
Fala powodziowa
minęła ujście Warty

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

WARSZAWA (PAP)
Deszcze, które nadal padają

na terenie całego kraju — w

rejonach południowo-zachodnich
utrudniają sytuacją, ale nie po­
wodują powtórnego zagrożenia
dla województw uprzednio do­
tkniętych powodzią.

Poziom rzek nie zwiększa się
w tych rejonach, a nawet, m

in. w woj. jeleniogórskim, wo­
dy stopniowo opadają. Jednak
zarówno w tym województwie,
jak i w województwach: legnic­
kim, zielonogórskim i gorzow­
skim w dalszym ciągu utrzy­
mywany jest stan alarmu po­
wodziowego. W końcu ub. ty­
godnia został on ogłoszony rów­
nież dla woj. szczecińskiego.

Kulminacyjna fala powodzio­
wa na Odrze dotarła do woj.
szczecińskiego i 15 bm. minęła
Gozdowice poniżej ujścia War­
ty, zbliżając się do Cedyni.
Zgodnie z istniejącą między
Polską a NRD umową o współ­
pracy na wodach granicznych
— w rejonie Schwedt i po na­
szej stronie granicy w pobliżu
Gryfina otwarto poldery w ce­
lu obniżenia fali powodziowej
na Odrze.

Na niektórych, nieobwałowa-

nych odcinkach Odry w woj.
szczecińskim, tj. w okolicach

Czelin-Kostrzynka i Bielinka-

Ognicy, rzeka zalała kilka ty­
sięcy ha najniżej położonych
użytków zielonych.
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Wczoraj na polach nie spotykano zbyt wie­
lu rolników. Po porannym deszczu — niestety
nie dało się wyjść w pole. Rolnicy poświęcili
więc wolniejszy czas na dostawę ziarna do
GS-owskicb magazynów. Ziarno nie jest naj­
lepsze, ale w wypadku zbyt dużej wilgotności
— kierowane jest do suszarni. Niestety nie
ma ich pod dostatkiem w naszym wojewódz­

twie. A i magazynów zbożowych nie mamy
zbyt wiele. Rolnicy muszą więc dołożyć sta­
rań, aby — mimo tzw. przeokropnych żniw
— dostarczyć ziarno jak najlepsze.

Na zdjęciu: Wit Kwiatek (w środku) z

Wawrzeńczyc wczoraj przywiózł do GS-ow-

skiego magazynu 1200 kg pszenicy, (ep)
Fot. Otto Link

Tytoń gotowy do suszenia

a drewno w..: lesie
(Inf. wł.) Większości gatun­

ków tytoniu uprawianego w

Krakowskiem, bez twardego dre­
wna suszyć się nie da. Techno­
logię tę dobrze znają plantato­
rzy owej rośliny, o tym wiedzą
producenci papierosów. Tylko
leśnicy i kolejarze, wśród któ­
rych jak sądzę jest sporo pala­
czy tytoniu, zrozumieć tego nie
mogą. Woj. miejskie krakow­

skie otrzymało więc dotychczas
zaledwie ok. 40 procent potrze­
bnego drewna.

Wawrzeńczyce. Ostatni rolnik
załadowuje furmankę resztką
drewna, które przywieziono tu

późnym popołudniem w sobotę.
Kilkunastu oczekujących odeszło
z kwitkiem. Nikt bowiem nie
potrafi im powiedzieć kiedy i ile
nadejdzie.

— Niech nie zawierają kon­
traktów, jak nie mogą się wy­
wiązać z umowy — rzuca jeden
z nich pod adresem Zakładów
Tytoniowych.

Wiceprezes GS Władysław
Pieniążek wyjaśnia: z 9 tys. m

sześć, drewna potrzebnych na­
szym plantatorom otrzymaliśmy
dotychczas 4 tys. m sześć. Dosta-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

W dniach 22—25 bm.

Szachinszach

Iranu

i Cesarzowa

Iranu

złożą oficjalną wizytę
w Polsce

Na zaproszenie przewod­
niczącego Rady Państwa
Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej — Henryka Jabłoń­
skiego, wystosowane w imie­
niu najwyższych władz PRL,
Jego Cesarska Mość Szachin-
szach Iranu, Mohammad Re-
za Pahlavi Aryamehr i Jej
Cesarska Mość Cesarzowa
Iranu, złożą oficjalną wizytę
w Polsce w dniach od 22 do

26 sierpnia 1977 r.

H. Jabłoński

przyjął
ambasadora

Indonezji
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński
przyjął 15 bm., na audiencji
w Belwederze ambasadora
nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego Republiki Indonezji R.
Tamtomo, który złożył listy
Uwierzytelniające.

Pierwsze miejsce w V Kon­
kursie Hoteli Pracowniczych, a

tym samym puchar „Trybuny
Ludu” i nagrodę CRZZ w wy­
sokości 25 tys. zł oraz wyróż-

Zwyclężył x

hotel HiL!

nienie Komendy Głównej OHP
dla najlepszego hotelu, zamie­
szkałego przez junaków zdo­
był hotel OHP 17-7 Huty im. Le­
nina w Krakowie. Jest to ró­
wnocześnie pierwszy hotel bran­
ży hutniczej, który zwyciężył
We współzawodnictwie, organi­
zowanym od pięciu lat przez
związki zawodowe, ZSMP,
TKKF i zainteresowane resor­
ty.

Były szef CIA
— przed sqdem?

WASZYNGTON (PAP)
W Waszyngtonie słychać wy­

raźnie tykanie „bomby zegaro­
wej", która . jeśli 'wybuchnie,
przekształci się w drugi po afe­
rze Watergate skandal politycz­
ny w historii USA.

„Bombą” tą jest sprawa byłe­
go dyrektora CIA Richard* M.
Helmsa, będącego obecnie przed­
miotem śledztwa prowadzonego
pod nadzorem prokuratora ge­
neralnego Griffina Bella. Chodzi
o to, że Helms, dyrektor CIA od
1966 r., zeznając w 1973 r. przed
senacką komisją spraw zagrani­
cznych został zapytany przez se­
natora W. Stuarta Symingtona,
czy prawdą jest, że CIA podej­
mowała próby obalenia rządu
Allende w Chile? Na pytanie to

Helms odpowiedział przecząc#,
Niespeszony odpowiedzią sena­
tor Symington zadał następne
pytanie: czy przekazywał pan
ja! iekolwiek pieniądze dla opo­
zycji wobec rządu Allende? OdH
powiedź Helmsa brzmiała rów-i
nież przecząco. Senator zapytał
więc czy informacje jakie na

ten temat ukazały się w prasie
są całkowicie nieprawdziwe.
Helms odpowiedział twierdząco.

Tak więc Helms, ówczesny
szef Centralnej Agencji Wywia­
dowczej składając zeznania pod
przysięgą, gdyż tak składa się
wszelkie zeznania przed komi­
sjami kongresowymi, skłamał*
co zostało potem bez najmniej­
szej wątpliwości udowodnione |
(CIĄG DALSZY NA STR. 2J

Rośnie protest przeciwko
bombie neutronowej

NOWY JORK, TOKIO, BERLIN,
PRAGA, UŁAN BATOR (PAP)

■W wielu krajach świata na­
sila się kampania protestacyjna
przeciwko planom Pentagonu
produkcji bomby neutronowej.

W Stanach Zjednoczonych za­
wiązano koalicję, w skład któ­
rej wchodzą bojownicy ruchu
pokoju, działacze związkowi i

reprezentanci innych organiza­
cji społecznych. Jej celem jest
mobilizowanie szerokich rzesz

społeczeństwa do walki z pla­
nami kompleksu wojskowo-
przemysłowego, które zagraża­
ją ludzkości.

W Tokio obradował kongres
Międzynarodowej Ligi Kobiet na

rzecz pokoju 1 wolności. Na fo­
rum tym, w którym uczestni­
czyły przedstawicielki kobiet z

26 krajów, omówiono problemy
związane z walką prafeciwko
broni jądrowej, o rozbrojenie i
pokój oraz przeciwko dyskry­
minacji rasowej. Uczestniczki
kongresu uchwaliły rezolucję, w

której zażądały położenia kre­
su planom konstrukcji i ^pro­
dukcji bomby neutronowej i in­
nej broni masowej zagłady.

Związek Demokratycznych Ko­
biet Austrii stwierdził w opu­
blikowanym oświadczeniu, że

wszyscy ludzie, którym drogi
jest pokój potępiają plany rzą­
du amerykańskiego. Szczególny

niepokój budzi możliwość roz­
mieszczenia pocisków neutrono­
wych w Europie zachodniej, w

tym również w RFN oraz wy­
posażenia w nie wojsk NATO.

’ Przedstawiciele wszystkich
warstw ludności NRD nadal
protestują przeciwko planom
budowy bomby neutronowej w

USA.
Światowa opinia publiczna

jest-- oburzona zamierzeniami
USA produkcji nowej masowej
broni zagłady — oświadczył
członek Sekretariatu i sekretarz
KC KPCz J. Gavlin przemawia­
jąc na manifestacji w Dożli-
cach, gdzie odbywa się trady­
cyjne święto pokoju.

Nowy wydział produkcyjny
w gorlickiej „ASPIE”

Dolny Śląsk słynie z pięknego szkła arty­
stycznego. Działa tu wielu artystów plasty­
ków projektantów i twórców tych szkieł. Na
zdjęciu: szkło wrocławskich artystów plasty­
ków. CAF — Wołoszczuk

(INF. WŁ.) Zakłady Aparatury Spawalniczej
„ASPA” systematycznie rozbudowują się. W obec­
nej pięciolatce dynamika produkcji wyniesie tu
aż 500 procent. Tak wielki skok będzie możliwy
jedynie dzięki inwestycjom, na które w tym okre­
sie przewidziano nakłady w wysokości ponad pół
miliarda zł. Jesienią br. rozpoczęta zostanie mo­
dernizacja najstarszej hali produkcyjnej oraz

budowa całkowicie nowego zakładu w Gorli-

cach-Zagórzanach, gdzie produkowane będą
zbiorniki ciśnieniowe powietrza do pojazdów li­
cencyjnych.

Nim rozpoczną się prace przy tych obiektach,
pełną zdolność produkcyjną osiągnie uruchomio­
ny w dniu wczorajszym wydział produkcji zbior­
ników ciśnieniowych powietrza do sprężarek. De­
cyzja o podjęciu tej produkcji przez gorlicką
„Aspę” zapadła w marcu tego roku. Załoga za­

kładu w rekordowym czasie trzech miesięcy do­
tychczasowy magazyn przerobiła na halę pro­
dukcyjną. Zamontowano tu własnej konstrukcji
unikatowe urządzenia' ze sterowaniem półauto­
matycznym m. in. do spawania obwodowego i
wzdłużnego, także stację wysokociśnieniowych
prób wodnych umożliwiającą wychwytywanie
najdrobniejszych błędów przy zachowaniu cał­
kowitego bezpieczeństwa.

Podczas wstępnego rozruchu w ostatnich
dniach łipca wyprodukowano pierwsze 100 zbior­
ników największych i najbardziej skomplikowa­
nych w dotychczasowej produkcji gorlickiej
„Aspy”. Do końca br. zakład opuści około 1000

tych zbiorników, a już w roku przyszłym wiel­
kość produkcji najmłodszego wydziału osiągnie
10 tys. zbiorników.

(sś)

Narasta napięcie
w »rogu Afryki«

W związku z rozprzestrzenianiem się konfliktu
zbrojnego w etiopskiej prowincji Ogaden wzra­
sta napięcie w całym tzw. rogu Afryki, to jest
w Etiopii, Somalii, Kenii i Sudanie. Obserwato­
rzy, na których powołuje się AFP — obawiają
się, że konflikt ten może wykroczyć poza Oga­
den, bowiem zarówno Somalia, jak i Sudan za­
groziły ostatnio, że będą „bezpośrednio interwe­
niowały w obu prowincjach etiopskich” Ogade-
ni-j i Erytrei, gdzie toczą się działania zbrojne.

Rzecznik etiopskiego ministerstwa informacji
oświadczył w poniedziałek, że „Etiopia prowa­
dzi obecnie wojnę czysto defensywną w grani­
cach swego obszaru terytorialnego, w celu od­
parcia agresji somalijskiej”. Rzecznik określił

jąka absurdalne informacje rozpowszechniane w

Mogadiszu, jakoby samoloty etiopskie zbombar­
dowały północno-zachodnie rejony Somalii.
Stwierdził on, że pogłoski te mają na celu od­
wrócenie uwagi światowej opinii publicznej od

agresywnych poczynań Somalii w Ogadenie. W
(CIĄG DALSZY NA •“TR. 2)

;

Telefon miesiąca

Niedostatki usługowe
W dniu wczorajszym nasi reporterzy

przyjmowali telefony na temat usług. Ton
większości wypowiedzi był krytyczny. Oto
relacje red. ZBIGNIEWA SATAŁY z Kra­

kowa, red. JANUSZA KOSZYKA z Nowe­
go Sącza i red. ALEKSANDRY LISIEC­
KIEJ z Tarnowa.

Z pralni wracają brudne koszule

Ucieczka zbrodniarza wojennego
Ostatni hitlerowski zbrodniarz wojenny, odbywający karę w

więzieniu włoskim, były obersturmbannfuehrer SS Herbert

Kappler, zbiegł w poniedziałek rano ze szpitala więziennego.
'

Kappler, skazany na karę dożywotniego więzienia za zamor­
dowanie 337 zakładników, znajdował się od około dwóch lat w

szpitalu wojskowym Celio w Rzymie z powodu zaawansowanej
rzekomo choroby raka.

Według pierwszych doniesień, Kapplerowi pomogły w uciecz­
ce dwie lub trzy osoby, w tym kobieta, które . niepostrzeżnie
wyniosły go w dużym kufrze ze szpitala. Mówi się w związku
z tym, że żona Kapplera miała swobodny dostęp do szpitala.

Policję włoską postawiono w stan pogotowia, strzeżone są

wszystkie drogi wylotowe i lotniska. Samochód, który posłużył
do ucieczki, znaleziono porzucony na skraju Rzymu.

Rzecznik rządu RFN zakomunikował, iż żona Kapplera po­
wiadomiła go telefonicznie o zorganizowanej ucieczce oraz o

tym, że jej mąż znajduje się na obszarze Republiki Federalnej
Niemiec. '

Pododdział rozpoznawczy „Podhalańczyków” dowodzony
przez st. sierź. Stanisława Kumórka w czasie ćwiczeń w gó­
rach. CAF—WA — Sobieszczuk

W Krakowie nasi czytelnicy
najbardziej narzekali na Kra­
kowską Spółdzielnię Pralniczą.
Oto najczęstsze zapytania: „Dla­
czego ostatnio odbiera się bie­
liznę, a szczególnie koszule co­
raz gorzej wyprane, z jakiego
powodu terminy usług są coraz

dłuższe, dlaczego punkty pralni­
cze nie przyjmują do czyszcze­
nia kożuchów i skór?” Zastępca
prezesa d/s usług Krakowskiej
Spółdzielni Pralniczej Stani­
sław Spyra wyjaśnił nam, że

faktycznie istnieją przejściowe
kłopoty z utrzymaniem jakości
pranej bielizny. Pranie koszul

przeniesiono z ul. Poselskiej do
zakładu w Krzesławicach. Pla-
fcówka na Poselskiej była nie­
wielka i można tam było do­

kładnie zająć się każdą sztuką
garderoby. Niestety względy sa­
nitarne i ekonomiczne zmusiły
Spółdzielnię do tej zmiany. Za­
kład w Krzesławicach boryka
się z brakiem odpowiedniej pa­
ry technologicznej oraz z bra­
kiem części zapasowych do
wielu maszyn.

Spółdzielnia uruchomi też

czyszczenie kożuchów i skór.
Kożuchy mało zabrudzone

przyjmowane będą do czyszcze­
nia po dotychczasowej cenie 120
zł, natomiast odzież bardzo bru­
dna i stara będzie przyjmowana
tylko do renowacji. Cenę usługi
ustalono na 660 zł. Powstaną
specjalistyczne punkty czyszcze­
nia kożuchów i skór przy ul.
Bohaterów Stalingradu, Lima­

nowskiego, 18 Stycznia 1 na os.

Kościuszkowskim.
Wiele pretensji było do

WPHW. Najgorzej jest z napra­
wą mebli. Na przyjście stolarza
trzeba oczekiwać nawet i mie­
siąc — i to do mebli będących
na okresie gwarancyjnym. Na­
rzekano też na jakość usług ra-

dio-telewizyjnych. Doskwiera
brak części zamiennych. Szczę­
śliwi posiadacze automatycz­
nych pralek skarżyli się na du­
że trudności z ich naprawą.

Odpowiedź z-cy dyrektora
WPHW Zdzisława Babuli nie

napawa optymizmem. Brakuje
dobrych rzemieślników — sto­
larzy, trudno o części zamienne.
Niedługo ruszy zakład napra-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Kryspinów
nadal zaniedbany

Ładny byłby zalew w Kryspinowie i można by nad nim

odpocząć w dni wolne od pracy, gdyby nie było tu tak
brudno. W lasku, na brzegu walają się papiery i śmie­
ci, których nikt nie sprząta. Wstrętny odór ze

śmietnika restauracji rozchodzi się daleko, co wskażuje
na to, iż również stamtąd nikt nie wywozi odpadków.

Czy nie najwyższy już czas zagospodarować porządnie
to jedno z nielicznych miejsc wypoczynkowych krako­
wian? Przyjeżdżają oni tam tłumnie w każdą pogodną
niedzielę i nawet popołudniami, po pracy.

ZENON WŁODARCZYK

Kraków

W chlorach Muzeum w Tarnowie znajduje się
rysunek, którego autorstwo przez długi czas

przypisywano Józefowi Bemowi. Wykonany
techniką ołówkową rysunek przedstawia nie­
istniejący Już dziś dworek ongiś własność Be­
mów — miejsce urodzenia generała. Przypu-

To nie jest
rysunek Bema!

szczenię eo do autorstwa wzięło się stąd, że

praca opatrzona jest podpisem J. Bem.

Tajemnicę zagadki wyświetliła ostatnio pra­
cownica tarnowskiego Muzeum Stanisława Potę­
pa. Analiza grafologiczna wykonana przez spe­
cjalistów z KW MO w Tarnowie w oparciu o

porównanie podpisu na rysunku z charakterem

pisma z zachowanych listów wielkiego generała
dowiodła, że tego nie mógł rysować Bem.

Autor falsyfikatu sam zresztą się „wsypał”
rysując obok dworu latarnię gazową, których
wtedy w Tarnowie jeszcze nie było.

'

G)

Pożegnalny
biwak

Wakacje dobiegają końca, kończy się tak­
że nasza Nieobozowa Akcja Letnia. Blisko 3
miesiące w każdy wtorek publikowaliśmy
propozycje zadań i zajęć dla zastępów. O-
trzymaliśmy tysiące listów i meldunków.

Gościliśmy zastępowych w redakcji. I oto
czas się rozstać. Dlatego dzisiejsze zadanie

jest zadaniem ostatnim.
Proponujemy, aby wakacyjną

pracę zastępów podsumować
podczas POŻEGNALNEGO BI­
WAKU.

Zorganiżujcie całodzienną wy­
cieczkę z biwakiem. Zadbajcie
o odpowiedni ekwipunek. Po­
trzebny Wam będzie prowiant
na cały dzień (kanapki, chleb,
ziemniaki, kiełbaski, zupy w

proszku, itp.). Wspólny posiłek
wybornie smakuje jeśli jest
przygotowany samodzielnie, w

warunkach potowych — nie za-

pomnijcie przeto o zabraniu ko-

NAL77
ciołka lub kochera. Z uwagi na

kaprysy pogody trzeba także
pomyśleć o zabezpieczeniu

'

się
przed deszczem.

Wszystkie przygotowania za-

cznijcie od wytyczenia trasy
wycieczki (posługując się mapą)
i określenia' miejsca, gdzie za­
trzymacie się dłużej. Oczywiś­
cie wyprawie należy powiado­
mić rodziców i opiekunów; być
może ktoś z nich zechce Wam

towarzyszyć.
Najprzyjemniej gawędzi się

przy ognisku. Dlatego wcześniej
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Przemysl samochodowy na świecie zanoto­
wał w ubiegłym roku jcilku lub nawet kilku-
nastoprocentowy wzrost. Najwięcej samocho­
dów wyprodukowano w USA — 11,5 min wo­
zów, a następnie w Japonii — 7,8 min. we

Francji — 3,4 min, we Włoszech — 1,6 min.
Na zdjęciu: „produkcja” zakładów Volvo —

z lotuJptaka. CAF — Pressens

Obrady NPD

w Berlinie Zachodnim
BERLIN ZACHODNI (PAP)'

W Berlinie Zachodnim ob­
radowało Prezydium Zarządu
Federalnego neofaszystow­
skiej Partii Narodowo-Demo-

kratycznej (NPD). Prezy­
dium zebrało się w niedzie­
lę, mimo, że trzy mocarstwa'
zachodnie zabroniły zwoły­
wania w tym mieście do
dnia 20 sierpnia jakichkol­
wiek wieców czy też posie­
dzeń gremiów partyjnych
NPD.

Senat (rząd) Berlina Za­
chodniego powiadomił tele­
graficznie zarząd zachodnio-
berlińskiej NPD i zarząd fe­
deralny o rozporządzeniu
aliantów zachodnich. NPD

zlekceważyła jednak ten za­
kaz.

Policja Berlina Zachodnie­
go rozwiązała jedno z zam­
kniętych zebrań NPD, zorga­
nizowane w sobotę, na któ­
rym przemawiał przewodni­
czący zarządu federalnego
NPD, Mussung.

Aresztowania

w Indiach
DELHI (PAP)

'

Indyjska agencja prasowa'
Samachar podała w ponie­
działek, że w Indiach aresz­
towano dziewięć wybitnych
osobistości, związanych z by­
łym premierem, panią Indi-
rą Gandhi.

Oświadczenie OWP
KAIR (PAP)

Organizacja Wyzwoleniu
Palestyny potępiła w ponie­
działek decyzję rządu Mena-
chema Begina w sprawię
rozciągnięcia ustawodawstwa

izraelskiego na okupowano
przez Izrael ziemie arabskio
— zachodni brzeg Jordanu 1

strefę Gazy. Jest to krok w

kierunku aneksji tych tery­
toriów przez Izrael i nowy
dowód, że Tel Awiw chee
rozpętać piątą wojnę w tym
rejonie świata — stwierdza
oświadczenie.

Francuska broń

dla Arabii

Saudyjskiej?
PARYŻ (PAP)

Ukazujący się w Paryżu
arabski tygodnik „An-Nahar
Arab Et International” in­
formuje, że Francja zamie­
rza dostarczyć Arabii Sau­
dyjskiej znaczną partię bro­
ni, w tym samoloty, czołgi
oraz rakiety przeciwczołgo-
we.

Francuskie MSZ nie chciało
ani potwierdzić, ani zdemen­
tować doniesień tygodnika.

Protest

M. Riada
KAIR (PAP)

Sekretarz generalny ligi
Arabskiej Mahmud Riad wy­
stosował w poniedziałek list
do sekretarza generalnego
ONZ, Kurta Waldheitna, w

związku z decyzją rządu
izraelskiego rozszerzenia u-

stawodawstwa izraelskiego
w dziedzinie pracy, ochrony
zdrowia i innych świadczeń

społecznych na. ludność oku­
powanych ziem arabskich za­
chodniego brzegu Jordanu 1
strefy Gazy.

Mahmud Riad złożył zde­
cydowany protest wobec tej
decyzji, która ma na celu —

jak stwierdził — zaanekto­
wanie przez Izrael okupowa­
nych ziem arabskich. Sekre­
tarz generalny Ligi Arab­
skiej zażądał natychmiasto­
wej interwencji ONZ, aby
nie dopuścić do realizacji te­
go planu Izraela.

Ćwiczenia wojskowe
w Izraelu

PARYŻ, RZYM (PAP)'
Agencje podają, że w po­

niedziałek w południe roz­
poczęły się w Izraelu zapo­
wiedziane ćwiczenia wojsko­
we, których pierwszą fazą
jest próbna mobilizacja po­
wszechna. Na hasło przeka­
zane przez radio rezerwiści
wraz ze swymi pojazdami
mają się natychmiast stawić
w macierzystych jednost­
kach. Według oficjalnego
komunikatu zmobilizowani
rezerwiści zostaną zwolnieni

po wykonaniu całej operacji
mobilizacyjnej.
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MM I Indiry Gandhi?
Przed nowym

rokiem szkolnym
w Nowym Sqczu

Wczoraj w Nowym Sączu,
odbyła się narada poświęco­
na ocenie realizacji
związanych z i

reformy systemu
wychowania oraz

kierunkom pracy
szkolnym 1977/78.

W naradzie, której prze­
wodniczył kurator oświaty i

wychowania Bronisław Pa-
łznickl, uczestniczyli inspek­
torzy szkolni, gminni dyrek­
torzy szkół, sekretarze pro­
pagandy terenowych instan­
cji partyjnych, prezesi kół
ZNP, W dyskusji wiele miej-
sća poświęcono problemom
ideowo-wychowawczym, dal­
szemu rozwojowi organizacji
młodzieżowych, współdziała­
niu młodzieży w zarządzaniu
szkołą, łączeniu poczynań ro­
dziców i pedagogów, kształ­
towaniu postaw i poglądów
młodzieży Omówiono rów­
nież szeroki wachlarz spraw
związanych z przygotowa­
niem do rozpoczęcia roku

szkolnego, bazy lokalowej 1

kadry pedagogicznej, (jot-ka)

zadań
wdrażaniem

oświaty i

głównym
w roku

U progu

dziesięciolatki
W związku z rozpoczyna­

jącym się rokiem szkolnym
Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania w Krakowie zor­
ganizowało konferencję in­
spektorów oświaty i wycho-
wania oraz ich zastępców po­
święconą omówieniu głów­
nych zadań wynikających z

przygotowania do wprowa­
dzenia nowej reformy szkol­
nej oraz pracy ideowo-wy-
chowawczej w szkołach.

Kurator oświaty i wycho­
wania Jan Nowak zwrócił
uwagę zgromadzonych na

przełomowy charakter roku

szkolnego 1977/78, który za­
kończy pierwszy etap prac
nad reformą, etap poprze­
dzający okres realizacji za­
łożeń reformy systemu edu­
kacji narodowej. Następny
rok przyniesie wdrażanie

programu powszechnej dzie­
sięcioletniej szkoły średniej.
Szczegółowe zadania w za­
kresie kształcenia i wycho­
wania socjalistycznego zo­
stały zawarte w Instrukcji
Ministerstwa Oświaty i Wy­
chowania, omówiono je rów­
nież na seminarium inspek­
torów i gminnych, dyrekto­
rów w lutym bieżącego ro­
ku.* (HP)

i

Kombajny iadq
w Katowickie

(Inf. wł.) Żniwa w Kra-
kowskiem dobiegają końca.
XV wielu' gminach kombajny
już zakończyły pracę. Tym­
czasem w Katowickiem ńa
skutek przeciągających się
deszczów sprzęt zbóż
'ważnie

SKR-y
przyjść sąsiadom zza

z pomocą techniczną. W nie­
dzielę skierowano na zachod­
nie krańce woj. katowickiego
pierwszych 8 kombajnów z

Gdowa, Kłaja, Minogi, Ko­
niuszy, Słomnik, Niepołomic i
Wróblowic. Dziś w godzi­
nach wieczornych w Alwer­
ni przekazanych zostanie na

tegoroczne żniwa dalszych 12

maszyn. Rolnicy katowiccy
będą więc mieli szansę na

szybsze zebranie zbóż z pól.
(ep)

opóźniony,
postanowiły

jest po-
Nasze
■więc

miedzy

jiiiiiniiriiriininiiniiiittr
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KRAKOWSKIE
PROGNOZ fMGW
MUJE: SYTUACJA
CZNA: Polska jest
ju wyżu znad Skandynawii.
Na wschodzie zaznacza się
wpływ niżu znad Ukrainy.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże przechodzące
stopniowo od zachodu w u-

miarkowane. Okresami
deszcz, przejściowo o charak­
terze przelotnym, zwłaszcza
m wschodzie. Temperatura
maksymalna od 15 do 18 st.,
w Tatrach 4 st. Minimalna
oi8do10st., wTatrach3
st. Wiatry umiarkowane, w

Tatrach dość silne północne i

północno-wschodnie.
ORIENTACYJNA PROG­

NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
RĘ: Zachmurzenie umiarko­
wane, możliwy słaby prze­
lotny deszcz. Nadal chłodno.

. WCZORAJ NA
METRZE O GODZ.
Citt 19, Świnoujście
Szalin 17, Łeba 16,
15, Olsztyn 15, Suwałki'. 13,
Białystok 12, Warszawa

'

13,
Poznań 16, Wrocłaio 19, Kło­
dzko 17, Śnieżka 6, Lublin

13, Rzeszów 17, Przemyśl 16,
Lesko 15, Katowice 16, Kiel­
ce 14, Tarnów 16, Kasprowy
Wierch 5, Racibórz 20, Czę­
stochowa 15,' Kraków 18,
Bielsko 17, Zakopane 14, N.

Sącz 17, Hala Gąsienicowa 8,
Muszyna 17.

BIOMET INFORMUJE:

Stopniowa poprawa, tylko w

rejonach lokalnych burz
przejściowe zakłócenia spra­
wności działania. Widzial­
ność rano miejscami ograni­
czona. Drogi okresowo śli­
skie.

--------------------

TERMO-
14: Szcze-

18, Ko-
Gdańsk

13,

W niecałe 5 miesięcy po porażce w wyborach powszechnych
były premier Indii, Indirl Gandhi, postanowiła odzyskać pozy­
cję najwyższej przywódczyni Partii Kongresowej i powrócić na

indyjską scenę polityczną. Ostatniej niedzieli pani Gandhi od­
była pierwszą od marca br. podróż o charakterze czysto poli­
tycznym, odwiedzając wioskę Belchi w Biharze, gdzie w końcu

maja właściciele ziemscy zamordowali kilkunastu biednych wie­
śniaków buntujących się przeciwko swym ciemiężcom. Wieśniacy
witali ją okrzykami „Indira Gandhi Zindabad” („niech żyje In-
dira Gandhi”). •

Pani Gandhi przemawiała także na zebraniu posłów Partii

Kongresowej do biharskiego Zgromadzenia Stanowego i do akty­
wu kongresowego w stolicy stanu, Patnie.

Zdaniem komentatorów indyjskich, pani Gandhi, która jest
obecnie jednym z 21 członków kdmitetu roboczego Biura Po­
litycznego Partii Kongresowej, pragnie odzyskać dominującą
pozycję w partii i wykorzystać w walce z rządzącą Janatą (Par­
tią Ludową) niezadowolenie ludności ze wzrostu cen niektórych
artykułów pierwszej potrzeby po marcu br. -

Ceny „malucha"
w wersji 650 ccm

duią
eem.

popularnością cieszy się
Dotychczas „Polmozbyt”

Wśród nabywców „fiata 126 p”
ich nowa odmiana z silnikiem 650

sprzedał ok. 4 tys. tych aut.

Przyszły
kłem 650
„fiata 126

tys. zł, za

19 tys. zł.

bywca 126
cenie ekspresowej.

Przypomnijmy podstawowe różnice między poszczególnymi
wersjami fiata 126 p — 650 ccm. „Standard” ma m. in. zmie­
nioną deskę rozdzielczą, sprężynę dźwigni zmiany biegów, da­
szek przeciwsłoneczny. Z kolei fiast 126 p 650 ccm w wersji
„lux” wyposażony jest np. dodatkowo w rozkładane siedzenia

przednie, wyłącznik zapłonu z blokadą kierownicy, instalację
świateł awaryjnych oraz wzmocniony układ hamulcowy. Nato­
miast „komfort” ma m. in. odchylane tylne boczne szyby, pasy
bezwładnościowe ze zwijaczem, alternator. Oczywiście zmian

tych w poszczególnych wersjach jest znacznie więcej. Dokładne

informacje uzyskać można w Polmozbycie.

chce mieć wóz r silni-właściciel „malucha”, który
ccm musi dokonać odpowiedniej dopłaty. I tak za

p” w wersji „standard” trzeba dodatkowo zapłacić 5
ruto w wersji „lux” 11 tys. ił, a w wersji „komfort”
Dopłaty takiej dokonać może każdy potencjalny na-

p, a więc np. posiadający talon czy też kupujący po

0 (h) W poniedziałek od­
były się rozmowy między
pełnomocnikiem rządu NRD
Joachinem Mittdankiem a

pełnomocnikiem senatu Ber­
lina Zachodniego, Gerhardem
Kunzem na temat proble­
mów związanych z dalszą
normalizacją stosunków mię­
dzy Niemiecką
Demokratyczną
Zachodnim.

0 Studenci

Warszawskiej wyrazili pełną
solidarność z apelem swych
kolegów , z Uniwersytetu
Warszawskiego przeciwko
planom sił militarystycznych
w USA zmierzających do
produkcji nowych rodzajów
ludobójczej broni w postaci
broni neutronowej.

0 Rząd turecki wprowa­
dził znaczną podwyżkę cen

wyrobów tytoniowych 1 spi­
rytusowych. Ceny papiero­
sów i innych wyrobów tyto­
niowych wzrosły o 25—100

proc., zaś wyrobów alkoho­
lowych — o 60—120 proc.

0 W poniedziałek areszto­
wano w Nowym Jorku 12-

letnią dziewczynkę pod za­
rzutem uprowadzenia 5-let-

niego chłopca w celu wyłu-
•

Republiką
a Berlinem

Politechniki

dzenia okupu — nowej su­
kienki i pieniędzy na zakup
pary bucików.

0 W niedzielę w nurtach

wezbranej rzeki na południu
Indii utonęło kilkudziesięciu
pielgrzymów. Przybyli oni
do świątyni w miejscowości
Vatra w pobliżu Madurai.

Kiedy rzeka wystąpiła ze

swoich brzegów pielgrzymi
spali na jej brzegu. Ekipy
ratownicze wydobyły ciała
35 osób. Przypuszcza się, że
liczba śmiertelnych ofiar jest
wyższa.

0 Pierwszy festiwal fol­
kloru bałkańskiego na ru­
muńskim wybrzeżu Morza

Czarnego zakończył się
pierwszy Festiwal Folkloru
Państw Bałkańskich. Uczest­
niczyły w nim ludowe ze­
społy pieśni i tańca Rumu­
nii, Bułgarii, Jugosławii,
Grecji i Turcji. Główną na­
grodę festiwalu uzyskał ru­
muński zespół z Timisoary.

0 Klęska suszy, która

dotknęła Kalifornię wyrzą­
dza coraz większe szkody w

rolnictwie tego największego
stanu USA. Według danych*
kalifornijskiego departamen­
tu rolnictwa dotychczasowe
straty wynoszą już przeszło
500 min dolarów.

Tytoń gotowy do suszenia
a drewno w..: lesie

g•SPORT•SPORT•SPORT•SPORT•SPORT>

Jutro mecz Polska II — NRD II, 24 bm. Austria — Polska

NMnarodiiwe próby piłkarzy
4 wiślaków w kadrze Gmocha, 3 w drużynie Kuleszy

Wyjątkowo wcześnie tego lata rozpoczynają nasi piłkarze sezon

międzynarodowy. Już jutro w Kaliszu spotkają się drugie repre­
zentacje POLSKI i NRD, a w przyszłą środę 24 hm. w Wiedniu

rozegrają oficjalny mecz pierwsze reprezentacje AUSTRH
1 POLSKI.

Zacznijmy od tego drugiego
pojedynku. Wczoraj trener Ja­
cek Gmoch podał nazwiska 14

piłkarzy powołanych na mecz

z Austrią. Bramkarze: Toma­
szewski i Kukla, obrońcy: Ma-

culewicz, Budka, Dziuba, Janas,
rozgrywający i napastnicy: Na-
wałka i Kapka, Masztaler, Ter­
lecki, Boniek, Kasperczak, Lato,
Deyna. Jak widać w kadrze nie
ma kontuzjowanego Żmudy (ma
przerwę w treningach do 30

bm.) będącego w słabej formie
Szarmacha, nie wystąpi też Lu-
bański, który wyraził chęć za­
grania z Austriakami, ale nie

otrzymał, zwolnienia od swoje­
go klubu — Lokeren.

Zapewne zdziwi czytelników,
że trener Gmoch powołał tylko
14 piłkarzy. 4 miejsca w druży­
nie na Austrię zarezerwowane

zostały dla piłkarzy, którzy naj­
lepiej wypadną w jutrzejszym
meczu Polska II — NRD H. Na­
szą drugą reprezentację popro­
wadzi trener Ryszard Kulesza,
powołał on do Kalisza następu­
jących zawodników: bramka­
rzy: Burzyńskiego i Sobieskiego,
obrońców: Płaszewskiego, Bul-

zackiego, Wojtowicza, Majew­
skiego, Ludygę, rozgrywających

i napastników: Kmiecika, Iwa«
na Sobola, Sączka, Kupcewicza,
Erlicha, Ogazę, Wolskiego i

Kustę.
Kibiców krakowskich cieszy

fakt powołania do obu repre­
zentacji aż 7 piłkarzy aktualne­
go lidera — Wisły. Wydaje się,
że do Maculewieża, Budki (po­
wołanie tego piłkarza nie stano­
wi niespodzianki dla uważnych
obserwatorów gry wiślaków.
Budka prezentuje ostatnio wy­
soką i równą formę) Kapki i

Nawałki, którzy mają już za­
pewnione miejsce w drużynie
na Wiedeń, mają jeszcze szansę
dołączyć ich koledzy, pod wa­
runkiem jednak

’

dobrej gry w

spotkaniu przeciwko NRD.

(ANS)

Ligowe remanenty

yły szef CIA
przed sądem?

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

potwierdzone licznymi doku­
mentami i zeznaniami.

Skłamał również, składając
zeznania przed tą samą komisją
senacką, prezes amerykańskiego
koncernu ITT (International
Telephone and Telegraph Corp),
Harold Gemeen, który zaprze­
czył jakoby ITT, współpracując
z CIA brała jakikolwiek udział
w przygotowaniu chilijskiego
zamachu.

Krzywoprzysięstwo i to na do­
datek przed komisją kongreso-

wą, jest w USA przestępstwem
bardzo poważnym. Jeśli mini­
sterstwo sprawiedliwości uzna,
że wina jest jednoznaczna, spra­
wa zostanie skierowana do sądu.

Helms zdający sobie doskona­
le sprawę z tego, co mu grozi,
dal już wyraźnie do zrozumie­
nia, że jeśli będzie musiał sta­
nąć przed sądem, to nie stanie
sam. Stwierdzać będzie po pro­
stu, że wykonywał tylko pole­
cenia, które otrzymywał z Bia­
łego Domu, a które wydawały
mu się zgodne z potrzebami bez­
pieczeństwa państwa.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wy są opóźnione i nierytmiczne.
Od maja do lipca była zupełna
posucha w tym względzie. Już
dwa razy byliśmy w Olsztyń-
skiem — bez większego rezulta­
tu...

W Nowym Brzesku plac drze­
wny wymieciony do ostatniej
drzazgi. GS otrzymała zaledwie
10 proc, planowanych dostaw.
Do największych dłużników na­
leżą nadleśnictwa nowosądeckie
oraz nadleśnictwo w Miechowie.

Do Szreniawy nadeszło nie­
wiele ponad 1/4 zamówionego
dla plantatorów drewna. Najle­
piej spisują się dostawcy z Wro­
cławskiego. Do ociągających się
jednak znów trzeba zaliczyć
Miechów i Nowosądeckie.

W Posądzy składnica opału
niemal w całości zawalona dre­
wnem mimo, że codziennie kil­
kudziesięciu rolników otrzymuje
swoje przydziały. Nadchodzą no­
we transporty. Gminna Spół­
dzielnia przyjęła już ponad po­
łowę. swoich zamówień. Tu rol­
nicy'nie powinni mieć problemu
z suszeniem tytoniu.

*

Drewno jedzie na krakowską
wieś głównie z Olsztyńskiego
Szczecińskiego i Wrocławskiego.
Także krakowski Okręgowy Za-

Państwowych jest
dostawcą. Nikt je-

rząd Lasów

poważnym
dnak dotychczas nie wywiązuje
się w terminie ze swoich obo­
wiązków w tym względzie. A

tytoń leżeć nie może. Do nieda­
wna leśnicy zasłaniali się zarzą­
dzeniem ministra komunikacji o

zakazie przewożenia drewna o-

pałowego wagonami. Kolejarze
nie mogli zrozumieć, że nie do­
tyczy to drewna przeznaczonego
dla producentów tytoniu. Drew­
no to przecież nie idzie na opał,
ale jest drewnem technologicz­
nym. Kiedy jednak
władz krakowskich

stały sprecyzowane,
że leśnicy drewna...
towali. Błędne koło
Plantatorzy w rejonie Proszo­
wic i Krakowa suszą
resztkami drewna. Kiedy
we wrześniu nadejdzie
zbiorów liści tej rośliny,

okazać, że w wielu rejonach
będzie można przygotować
dla przemysłu. A to równa
zmarnowaniu znacznych ilo-
surowca.

A swoją drogą od operatyw­
ności prezesów i zaopatrzeniow­
ców GS wiele zależy. Przykła­
dem niech będzie Posądza. Może

więc z innych rejonów zasięgną
języka w tej Spółdzielni. (ep)

staraniem

przepisy zo-

okazało się,
nie przygo-
zamyka się.

tytoń
jednak

szczyt
może

W ostatniej kolejce ligowej 5

piłkarzy I ligi traj.ło do sę­
dziowskich notesów. Żółte kart­
ki otrzymali: Topolski i Nowak

(obaj z Legii), Galant z ŁKS,
Bula z Ruchu i Gano z Odry.

*

Na czele listy najlepszych
strzelców ekstraklasy. znajduje
si? aż 10 piłkarzy, którzy zdo­
byli po 3 bramki. Są to: wiśla-

cy Kapka i Kmiecik oraz: Dey­
na, Gził, Krawczyk, Kusto, No­
wak, Szołtysik, Tyc i Beniger.*

Najlepiej na wyjeździe grają
jak do tej pory — Wisła (3 me­
cze i 3 zwycięstwa) oraz Legia
i Stal Mielec. Legioniści z 3 wy­
jazdowych pojedynków 2-krot-
nie wychodzili zwycięsko, a

mielczanie — jak do tej pory
przegrali na wyjeździe tylko 1
mecz w pierwszej kolejce w

Krakowie * Wisłą.*

Przez kilka miesięcy nie oglą­
daliśmy na boisku byłego, re­
prezentacyjnego stopera Jerze­

go Gorgonia. Zawodnik ten po
poważnej kontuzji kolana był
operowany (usunięto mu łękot-
kę). Od kilku tygodni treno­
wał jednak z zespołem i w nie­
dziel? powtórnie „zadebiuto­
wał” w jedenastce Górnika. Był
to bardzo pomyślny mecz dla
zabrzan, którzy przerwali na­
reszcie złą pass? i wygrali
pierwszy

'

mecz w tym sezonie,
gromiąc Pogoń 5:0.

*

Piłkarzy Śląska Wrocław na­
dal prześladują kontuzje. W
meczu z Ruchem nie wystąpili:
Zmuda, Sybis, Kwiatkowski,
Trzonkowski, na dodatek już
w 22 min. musiał opuścić bois­
ko, po ostrym starciu z obroń­
cami Ruchu, Olesiak. Mimo tak

dużego „upływu krwi", gospo­
darze grali zupełnie dobrze,
Nie zapominajmy, że już 14
września czeka Śląsk pojedynek
ze Spartakiem-Lewski o PEMK.

Miejmy nadziej?, że do tego
czasu kontuzjowani zawodnicy
wrócą do zdrowia.

Narasta napięcie
w »rogu Afryki«

(DOKOŃCZENIE ZE STR. «

Etiopii trwa mobilizacja społeczeństwa do obro­
ny granic państwa.

Z kolei prezydent Somalii Siad Barre zagroził
w niedzielę, że jego rząd będzie „bezpośrednio
interweniował zbrojnie w Ogsdenie, jeśli w wal­
kach w tej prowincji będą uczestniczyli żołnie­
rze innych krajów”.

Sytuacja na polu walki wciąż Jest bardzo nie­
jasna. Komunikat tak zwanego Frontu Wyzwo-

lenia Zachodniej Somalii donosi o gwałtownych
starciach między oddziałami Frontu, a armią e-

tiopską, jakie toczyły się w miejscowości Mo-

jale, leżącej na granicy kcnijsko-etiopskiej. W

związku z tym — jak pisze AFP — rząd w Nai­
robi obawia się, że konflikt zbrojny w Ogade-
nie może objąć swym zasięgiem również wscho­
dnie rejony Kenii, zamieszkane przez ludność so-

malijską.
Rząd sudański poinformował, że od tej chwili

oddaje swe środki masowego przekazu do peł­
nej dyspozycji secesjonistów er-ytrejskich i so-

malijsisich z Erytrei i Ogadenu. Dodajmy, że
Sudan od dawna wspiera partyzantów erytrej-
skich, otwarcie sprzyjając oderwaniu się Ery­
trei od Etiopii. Natomiast władze niedawno po­
wstałej Republiki Dżibuti podkreśliły z nacis­
kiem, że pragną pozostać neutralne w obu kon­
fliktach toczących się w Etiopii.

Na warsztacie twórców
Na pytanie — nad czym pra­

cują, odpowiedzieli dziennika­
rzom PAP:

MARIA HISZPANSKA-NEU-
MAN: w Bremie i kilku innych
miastach RFN zorganizowano
wystaw? moich obrazów i gra­
fik. W tej chwili projektuj? wi­
traże dla kościoła w Kosowie
Lackim, znanego z odnalezione­
go tam płótna El Greca. Później
pracować będę nad cyklem
drzeworytowych ilustracji do
„Pieśni o Nibelungach” zamó­
wionym przez jedno z wydaw­
nictw NRD.

WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK:

Tłumaczę dla PIW-u wiersze
kilku mniej znanych u nas poe­
tów rosyjskich doby popuszki-
nowskiej. Pracuj? też nad prze­
kładami utworów współcze­
snych poetów rumuńskich. O-

czywiście plsz? też i sam nowe

wiersze, z dawniejszej zaś mej
twórczości — przygotowuj?
„wiersze żebrane”.

KRYSTYNA JAMROZ: Zaczę­
łam nagrywanie płyty z ariami

operowymi dla „Polskich Na­
grań”. Towarzyszy mi orkiestra
Filharmonii Narodowej pod
dyr. A. Markowskiego. Będę
nadal występować w bieżącym

repertuarze Teatru Wielkiego w

Warszawie, m. in. w roli Matki

Joanny w „Diabłach z

dun” Pendereckiego.
Lou-

KRZYSZTOF WOJCIECHOW­
SKI: Realizuje film pt. „Anty­
ki”, którego intryga kryminal­
na jest pretekstem do ukazania
pewnych współczesnych kompli­
kacji psychologicznych i oby­
czajowych. Termin „Antyki' o-

bejmuje też zespoły architekto­
niczne, a przede wszystkim bę­
dące w zaniku grupy społecz­
ne, ich swoistą obyczajowość i
mentalność.

się
nie
ich
się
ści

Problemy
Kairu

Ostatnio w Kairze zaostrzają
się problemy społeczne. Kores­
pondent brytyjskiego „Guardia-
na” pisze, że szczególnie jaskra­
wo problemy te występują w

przeludnionych dzielnicach sto­
licy Egiptu, zamieszkałych przez
biedotę.

W jednej z dzielnic Kairu gę­
stość zaludnienia wynosi 261.348
mieszkańców na milę kwadra­
tową.

Towarzyszowi

śl

WŁADYSŁAWOWI

RYSIOWI

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci

Ojca składają

PRACOWNICY
KOMITETU

WOJEWÓDZKIEGO
PZPR W TARNOWIE

' PRACOWNICY

KOMITETU MIEJSKIEGO
PZPR W TARNOWIE

F"----- ——-------

g Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 12 sierpnia
1977 roku zmarł nagle, w wieku 33 lat

tow. kpt. mgr STANISŁAW BABKO
naczelnik Wydziału w Komendzie Wojewódzkiej Milicji
Obywatelskiej w Nowym Sączu, absolwent Akademii

Spraw Wewnętrznych w Warszawie, odznaczony Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, brązową odznaką „Za Zasługi w

Ochronie Porządku Publicznego”,
" '

Służbie Narodu”. Odszedł od nas nieodżałowany kolega,
pełen energii, inicjatywy i zaangażowania
człowiek wielkiego serca, szlachetności

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek 16 sierpnia, e

godz. 16.30, na cmentarzu komunalnym w Tarnowie przy
ul. Narutowicza.

KIEROWNICTWO SŁUŻBOWE I PARTYJNE
KW MO W NOWYM SĄCZU,

FUNKCJONARIUSZE MO I SB
WOJ. NOWOSĄDECKIEGO

odznaką „XXX lat w

l*>
oficer MO,

1 wrażliwości.

Z żalem zawiadamiamy, te dnia 11 sierpnia 1977 r. zmarl

tow. STEFAN ŁAGOSZ
długoletni działacz związków zawodowych, st. instruktor

Wojewódzkiej Rady Związków Zawodowych w Nowym
Sączu, odznaczony Złotą Odznaką „Zasłużony dla Ziemi

Krakowskiej”, Złotą Odznaką „Za Zasługi dla Związków
Zawodowych Pracowników Przemyślu Budowlanego”.
Cześć Jego pamięci!

PREZYDIUM, POP PZPR, RADA ZAKŁADOWA
i PRACOWNICY WOJEWÓDZKIEJ RADY

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH W NOWYM SĄCZU

s

6 reprezentantów Polski

w teamie Europy na Puchar Świata
W poniedziałek powołana zo­

stała lekkoatletyczna reprezen­
tacja Europy na Puchar Świata
w Duesseldorfie (2—4 września).
W drużynie starego kontynentu
znaleźli się: Podlas (400 m i
4X400 m)„ Pusty (110 m ppł),
Wszoła (skok wzwyż) i Koza­
kiewicz. (tyczka) Szewińska (200
m, 400 m i sztafeta 4X400 m) i

Rabsztyn (100 m ppł).
Oto skład teamu Europy:
Kobiety: 100 m — Lannaman

(Angilia), 200 m i 400 m — Sze­
wińska, 600 m — Petrowa (Buł­
garia), 1500 m — Marasescu

(Rumunia), 3000 m — Waitz

(Norwegia), 100 m ppł — Rab­
sztyn, wzwyż — Simeoni (Wł.),
w dal — Nygrynova (CSRS),
kula — Fibingerova (CSRS),
dysk — Menis (Rumunia), osz­
czep — Sanderson (Anglia),
4X400 m — Szewińska, Haegg-

man (Fin.), Hartley (Anglia) i
Fuhrmann (RFN), 4X100 m —

Lannaman, Lynch (Anglia),
Richter (RFN) i Posekel (RFN).

Mężczyźni: 100 i 200 m ,—

Mennea (Wł.), 400 m — Podlas,
800 m — Piachy (CSRS), 1500 m

— Ovett (Anglia), 5000 m —

Rosę (Anglia), 10.000 m — Her-
mens (Hol.), 3000 m z przeszk.
Glans (Szwecja), 110 m ppł —

Pusty, 400 m ppł — Pascoe (An­
glia), wzwyż — Wszoła, tyczka
— Kozakiewicz, w dal — Ste-
kic (Jugosł.), trójskok — Pis-
kulin (ZSRR), kula — Stahlberg
(Finl.), oszczep — Nemeth (Wę­
gry), dysk — Tuokko (Finl.),
młot — Sedych (ZSRR), 4X100
m — Kolesnikow, Aksinin, Si-
łtiw, Borzow (wszyscy ZSRR),
4 X400 m — Podlas, Jenkins

(Anglia), Brijdenbach (Belgia),
i Alebic (Jugosł.) .

IN kilku wierszach

0 W finale debla mistrzostw
USA w Indianapolis Fillol 1

Cornejo zwyciężyli Crealy i
Ketchera (USA) 5:7, 7:5, 6:3. W

półfinale Fillol i Cornejo poko­
nali Fibaka i Dicka Stocktona
6:3, 7:6.

0 Siatkarze ZSRR po zwy­
cięstwie nad Japonią 3:0 wygra­
li turniej o Memoriał Sawina,
Polacy przegrali z Kubą 1:3
(10:15, 12:15, 15:11, 10:15) i zajęli
3 miejsce.

0 W finale turnieju w Co­
lumbus spotkają się Vilas 1
Gottfried (USA). W półfinałach
Vilas wyeliminował Martina
6:0, 6:2, Gottfried zwyciężył Ra-
mireza 6:3, 6:2.

Z piłkq wokół stadionów

♦ Wysoką formę demonstrują
piłkarze mistrza Bułgarii —

Lewski Spartak Sofia, przeciw­
nik Śląska Wr. w PE. Lewski
odniósł w rozgrywkach ekstra­
klasy drugie kolejne zwycię­
stwo, wygrywając na wyjeździe
z Sliwen 3:1 (1:1) i prowadzi w

tabeli.
♦ Reprezentacyjny bramkarz

drużyny piłkarskiej RFN — Jo-
scf „Sepp” Maier został wybra­
ny piłkarzem sezonu 76/77 w

tradycyjnej ankiecie dziennika­
rzy sportowych RFN. 33-letni

piłkarz Bayernu 76 razy bronił
barw narodowych swego kraju
i 3-krotnie ze swym klubem
zdobywał Puchar Europy. Maier

uzyskał na 525 możliwych gło­
sów' 122 i wyprzedził debiutan­
ta w reprezentacji RFN w ub.
sezonie, napastnika K. Fischera
(Schalke'04) — 118.

♦ Piłkarzem roku w NRD
wybrany został kapitan mistrzo­
wskiego zespołu Dynamo Drez­
no: Hans-Juergen Doerner.

Wyprzedził on J. Croya (Sach-
senring Zwickau) i K. Weisa

(Carl-Zeiss-Jena).

Po meczu bokserskim USA - Polska

Dnia 10 sierpnia 1977 r. zmarl

prof. dr MIECZYSŁAW KARAŚ
z-ca członka Komitetu Centralnego PZPR, rektor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, przewodniczący Krakowskiego
Komitetu Frontu Jedności Narodu, przewodniczący Kole­
gium Rektorów Szkól Wyższych m. Krakowa, wybitny u-

/czony i wychowawca młodzieży, odznaczony najwyższymi
odznaczeniami krajowymi i zagranicznymi, m. in. Orde­
rem Sztandaru Pracy I Klasy, Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, bułgarskim Orderem Cyryla i Me­
todego, francuskimi Palmami Akademickimi, Medalem

XXX-lecia Oswobodzenia CSRS.
Cześć Jego pamięci!

REKTOR I SENAT
POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ

IM. T. KOŚCIUSZKI W KRAKOWIE

W dniu 12 sierpnia 1977 roku zmarl nagie, w wieku 65 lat

Władysław KRYWDA
były długoletni, zasłużony pracownik naszych zakładów,
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski; kpt. lotnictwa, uczestnik kampanii wrześniowej,
walk o Francję i Anglię — odznaczony Krzyżem Srebr­
nym Orderu Virtuti Militari, Krzyżem .Walecznych oraz

szeregiem innych polskich i zagranicznych odznaczeń woj­
skowych.

Jego Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego współczu­
cia.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się dzisiaj we wtorek
16 sierpnia, o godz. 14, na cmentarzu Rakowickim.

DYREKCJA, POP PZPR ! RADA ZAKŁADOWA
KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU

NIEORGANICZNEGO „BONARKA”
ORAZ KOLEŻANKI i KOLEDZY

Prezes amerykańskiego związku bokserskiego DON HULL:
„To był ładny mecz. Wygraliśmy, ale po ci?żkiej wyrównanej

walce. Macie bardzo dobrych pi?ściarzy. Najbardziej podobał
mi si? pojedynek w wadze półci?żkiej”.

Trener MICHAŁ SZCZEPAN:

„Zawiódł mnie Rybicki. Przyjechał do Las Yegas nieprzygo­
towany szczególnie pod względem kondycyjnym. Jego nieobec­
ność na zgrupowaniu w Zakopanem dała w Las Vegas o sobie
znać. Jestem natomiast zadowolony z postawy Pawła Skrze­
czą i Kazimierza Szczerby. W Stanach Zjednoczonych odnieśli
oni już po dwa zwycięstwa. Wcześniej wygrali walki na mityn­
gu w New Jersey. Mimo porażki nie mam pretensji do Wa­
wrzyniaka. Ta trójka wykazała, że miesięczny trening w USA

był korzystny. Chłopcy dużo si? tu nauczyli. Muszę przyznać,
że i ja odniosłem duże korzyści”.

Trener drużyny USA — DAVE JACOBS:

„Sądziłem, że wygramy w wyższym stosunku. Macie jednak
silniejszy niż się spodziewałem zespół. Wszystkie werdykty były
słuszne łącznie z dyskwalifikacją Holmesa. Gdyby jednak nie

ten przypadkowy, nieprawidłowy cios to miał on szans? zwy-
ci?stwa”.

STANISŁAW WAGA

trener i działacz
Miła uroczystość odbyła

się w ubiegłą niedzielę w

KS . Nadwiślan. Przed me­
czem piłkarskim z Kmitą
Zabierzów serdecznie poże­
gnano trenera Stanisława

Wagę, byłego zawodnika

Cracoyii, Wisły i KS Groble,
który w ciągu 30 lat pracy
w Nadwiślanie wychował
liczne rzesze zawodników u-

cząc ich nie tylko piłkarskie­
go abecadła ale i kształtując
charaktery swoich młodych
podopiecznych.

Piłkarze oraz prezes klubu

mgr Zbigniew Wójcik wrę­
czyli p. Stanisławowi pa­
miątkowy puchar, wiązanki
kwiatów i upominki. St.

Waga nie rozstaje się jednak
z klubem. Jako działacz na­
dal będzie służył Nadwiśla-
nowi swoim wieloletnim i

bogatym doświadczeniem.

Z ostatniej chwili

Wczoraj w godzinach wieczor­
nych wystartowali w kierunku

Paryża uczestnicy samochodo­
wego rajdu maratonu Londyn —

Sydney. Na drugim punkcie
kontroli przejazdu i czasu we

Frankfurcie zameldowało się 68

załóg spośród 69, które wystar­
towały z Londynu. Wszyscy —

w tym Polacy Zasada i Schramm

przybyli do Frankfurtu bez

spóźnień.

Kroh tSo t^głu!
rzed finałem lekkoatletycz­
nego Pucharu Europy w

Helsinkach pisałem, że po­
wtórzenie przez polskie zespoły
lokat z 1975 r. (mężczyźni byli
wówczas na III pozycji, a ko­
biety na IV) — byłoby już suk­
cesem. Mam wątpliwą satysfak­
cję, że moje przypuszczenia
spełniły się. Nasze oba zespoły
wyraźnie ustępowały najlep­
szym zespołom, a nasze nielicz­
ne gwiazdy nie były w stanie
nadrobić utraconych punktów.

Słowem — nasza lekkoatlety­
ka uczyniła krok do tyłu.
Zęby nie być gołosłownym po­
równajmy wyniki z Helsinek z

rezultatami z Nicei. Obecnie na­
sza reprezentacja męska zebrała
o 10 punktów mniej niż przed
dwoma laty, dorobek kobiet

jest wprawdzie identyczny (57
piinktów), ale trzeba wziąć pod
uwag? iż w Helsinkach posze­
rzono konkurencje o 400 m ppł.
i. 3.000 m. Jeśli uwzględnić ten

fakt — to i drużyna kobieca o-

siągnęła gorszy wynik punkto­
wy niż w Nicei.

Nie można odnosić sukcesów
w pucharze, jeśli aż tyle za­
wodniczek i zawodników plasu­
je się na ostatnich pozy­
cjach. W czterech przypadkach
Polki i Polacy zajmowali VIII

lokatę, w siedmiu przypadkach
— VII. Równocześnie nie mie­
liśmy w zespole zbyt wiele

gwiazd, zaledwie 2-krotnie nasi

reprezentanci stawali na naj­
wyższym podium, tylko 3-krot­
nie zdobywali II lokaty. Sytua­
cję w kobiecym zespole najle­
piej ilustruje taki fakt: IRENA
SZEWIŃSKA startując w 4 kon­
kurencjach zebrała aż 25 pkt.
(uwzględniając występy w obu

sztafetach), a więc niemal poło­
wę punktów ęałej drużyny!

Oczywiście znajdą si? tacy
którzy będą „gdybać”. Gdyby w

Helsinkach wystartował Mali­
nowski, gdyby nie fatalny start

sprinterów, gdyby nieco lepiej
rzucał Komor — była szansa

nawet na III miejsce: „Gdybać”
mogą także inni, np. Anglikom

ogromny zawód sprawił biegacz
Simmons gdyby pobiegł na nor­
malnym poziomie Brytyjczycy
mogli w klasyfikacji wyprze­
dzić ZSRR.

W moim'prze konaniu dobrze
się stało, że Polacy wylądo­
wali dopiero na 5 miejscu. Zdo­
bycie wyższych lokat z a ci e m-

niałoby obraz naszej lekkiej
atletyki, dawałoby złudze­
nie, iż jesteśmy europejską po­
tęgą. A tymczasem prawda jest
taka, nasza lekkoatletyka cofa
się niestety do tyłu. Potwier­
dzeniem tego może być powoła­
nie do reprezentacji Europy\IIl
na Puchar Świata tylko 4 na­
szych lekkoatletów: Kozakiewi­
cza, Wsżoły, Podlasa, Pustego i
dwóch naszych lekkoatletek:
Szewińskiej i..J'Rabsztyn

‘

(ta o-

statnia nie znalazła uznania w

oczach naszych trenerów, nato­
miast wysoko została oceniona

przez selekcjonerów Europy III).
Ta szóstka bronić '

będzie w

Duesseldorfie honoru polskiej
lekkoatletyki.

(ANS)
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W Podegrodziu-— wsi u-

ważanej za stolicę lachows­
kiego folkloru od 4337 roku
działa Regionalny Zespół
Pieśni i Tańca Ludowego
„Podegrodzie”. Tańczą, śpie­
wają i muzykują w nim
przedstawiciele trzech poko­
leń. Na estradzie wraz z ar­
tystami mocno zaawansowa­
nymi już w wieku, tańczą
ich dzieci a nawet wnuki.
Takie właśnie rodzinne kul­
tywowanie folkloru pozwala
zespołowi zachowywać au­
tentyzm i uzyskiwać liczące
się sukcesy. Zespół „Pode­
grodzie” nazywany jest ko­
lekcjonerem „Złotych Ciu­
pag" bowiem zespół już trzy­
krotnie zdobywał — główne
trofea Międzynarodowego Fe­
stiwalu Folkloru Ziem Górs­
kich w Zakopanem. Pierw­
szą, „Podegrodzie" wywal­
czyło na pierwszym festiwa­
lu, trzecią w roku ubiegłym.
Zespół podbił także publicz­
ność w NRD, Francji, Hisz­
panii, Jugosławii, Czechosło­
wacji i na Węgrzech. (sś)

Sukcesy polskiego
plakatu filmowego

WASZYNGTON (PAP)
Na konkursie plakatu filmo­

wego, organizowanym po raz

szósty przez tygodnik filmowy
„Hollywood Reporter” w Los

Angeles (Kalifornia), trzy
pierwsze nagrody otrzymały
prace polskich artystów gra­
fików. Nagrodę-, pierwszą o-

trzymał Franciszek Starowiey­
ski za plakat do filmu „Bar­
wy ochronne”, nagrodę drugą
Marek Freudenreich za plakat
do filmu „Skazany”, a nagro­
dę trzecią Andrzej Klimowski

za plakat do filmu „Nashvil-
le”. Ponadto plakat Tomasza
Rumińskiego do filmu „Prze­
praszam, czy tu biją?” otrzy­
mał wyróżnienie.

Wyniki konkursu ogłoszone
zostały na uroczystości, która

odbyła się w kalifornijskim
Muzeum Nauki i Przemysłu.

Warto ‘przypomnieć, że na

poprzednim konkursie przed
dwoma laty plakaty polskich
twórców otrzymały pięć spo­
śród sześciu pierwszych na­
gród.

Kradzież statuetki „Wielkiego Alego”
LONDYN (PAP)

W czasie kolacji wydanej w Londynie na cześć bokserskiego
mistrza zawodowego wszech wag Muhammada Alego, została
skradziona statuetka z brązu, przedstawiająca sylwetkę boksera.
Przebywa on w Wielkiej Brytanii w związku z premierą filmu
o nim pt. „Największy”. Czempion, gdy dowiedział się o kradzie­
ży, stwierdził, że „rozbije złodzieja na kwaśne jabłko”.

Wkrótce policja otrzymała telefon od amatora statuetki, który
ściszonym głosem oświadczył zdumionym stróżom prawa, że nie
chce konfliktu z „wielkim Alim” i w związku z tym postanowił
zwrócić skradziony przedmiot. Wskażał on miejsce w jednym
z kościołów, gdzie zostawił przywłaszczoną statuetkę. Pół godzi­
ny później zatelefonował z zaniepokojeniem jeszcze raz, aby
upewnić się, czy figurka została odnaleziona i czy w związku
z tym nie grozi mu już konflikt z bokserem.

Z życia
jBartii V

KRAKÓW W uczelni

Dużą popularnością w

sport wyczynowo. N/z:
cieszy się kolarstwo.Estonii

tor kolarski w Tallinie.
Wielu młodych łudzi uprawia ten

CAF — TASS

Po zamieszkach w Londynie

ZABYTKOWE MIASTA
I WSIE

W rejestrze Wojewódzkie­
go Konserwatora Zabytków
w Nowym Sączu figuruje
ponad półtora tysiąca zabyt­
ków architektury i budow­
nictwa. Ze względu na kom­
pozycję przestrzenną i walo­
ry architektoniczne 25 miast
i wsi uznane jest w całości
lub tylko w pewnej części za

zespoły zabytkowe. W reje­
strze tym uwzględnione są
m. in.: Stary Sącz, Frydman,
Chochołów. Na liście obiek­
tów podlegających ochronie
są nie tylko obiekty bardzo
znane jak stary kościółek w

Dębnie czy cerkiew w Po-
wrożniku ale także -do dziś
produkujący piwo browar w

Szczyrzycu oraz liczne kapli­
czki przydrożne. (sś)

SZWEDZI GUSTUJĄ
W DŻEMACH

W Zakładach Przetwórstwa
Owocowo-Warzywnego „Tar­
nów” trwa obecnie produk­
cja niskocukrowych dżemów
z truskawek, malin i wiśni,
zamówionych na międzyna­
rodową wystawę, która zo­
stanie, otwarta w Goeteborgu'
u> Szwecji na początku
września. Dodać można, że
Szu-edom bardzo smakują
tarnowskie dżemy. W tym
miesiącu otrzymają ich około
70 ton.

Natomiast konserwowe o-

górki z tarnowskiej prze­
twórni chętnie spożywają
mieszkańcy dalekiej Austra­
lii, Stanów Zjednoczonych i
Kanady, (al)

STUDNI?

na Bukowcu
jest drugą

W

SKARBY W

• Diabla Dziura
koło Ciężkowic
co do wielkości jaskinią
polskich Karpatach. Długość
jej korytarzy wynosi ok. 150
m a różnica poziomów mię­
dzy wlotem a najniższym
miejscem wynosi 50 m. Osta­
tnio w jednej z komór na­
trafiono na nieznany dotąd
otwór, który prowadzi do
kilkunastometrowej studni.
Być może szczelina ta pow­
stała podczas ostatniego trzę­
sienia ziemi, w Rumunii.
Wtedy to właśnie w poblis­
kiej Kąsnej Dolnej zaryso­
wał się komin w tamtejszej
przetwórni owoców.

Z Diablą Dziurą związany
jest szereg legend i opowie­
ści. Przytacza je m. in. Se­
weryn Goszczyński w swym
„Dzienniku podróży do Ta-
trów”. Swego czasu poszuki­
wano tam skarbów, czego
ślady dochowały się do dziś.

Oczywiście skarbów nie zna­
leziono. Ale być może kryją
się one w nie zbadanej dotąd
studni. (t)

TELEWIZJA

Gdy mąż żony nie pozna...

LIZBONA (PAP)
Pewien portugalski pasterz tak wierzył w duchy, że Je zoba­

czył. Szedł górską drogą, patrzy, zjawa nań bieży w bieli. Za­
machnął się kijem w obronie 1 padł trupem od kuli. A prawda
była taka. Żona pewnego portugalskiego pasterza okutana w

'

białą kanę niosła mężowi śniadanie. Ten zaś nagle wyskoczył na

nią z kijem. Jej syn, idący za nią, nim się zorientował kto,
strzelił i ojca przeniósł w zaświaty.

4

Chłosta w Pakistanie

DELHI (PAP)
Na karę chłosty oraz jeden rok więzienia został skazany poli­

cjant pakistański za przyjęcie łapówki w wysokości 100 rupii
(ok. .10 dolarów). Uzasadniając stosunkowo wysoki wymiar kary,
sąd wojskowy stwierdził w oświadczeniu, .że zamierza w ten

sposób zapobiec rozprzestrzenianiu się przestępczości w kraju5.
Była to już druga osoba w tym tygodniu, która otrzymała wyż­
szą karę za stosunkowo małe przewinienie.

Śledztwo w sprawie

„Syna Sama li

NOWY JORK (PAP)
Berkowitz, znany jako „Syn Sama” oskarżo-
w ciągu ostatniego roku 6 morderstw w No-
od 4 dni badany przez psychiatrów. Tymeza-
sprawy rozpoczęła się wśród prawników dys-

mor-

24-letnl David
ny o dokonanie
wym Jorku jest
sem wokół jego
kusja na temat przyszłego procesu psychopatycznego
dercy. Przewodniczący Amerykańskiego Stowarzyszenia Praw­
ników William Spann udzielając wywiadu telewizyjnego po­
wiedział, że jego zdaniem wobec nacisku opinii publicznej,
trudno będzie o przeprowadzenie obiektywnego procesu Berko-
witza. Obrony Berkowitza podjął się nowojorski adwokat Phi­
lip Pelz, nie cieszący się najlepszą reputacją. W 1969 roku bvł
on skazany za oszustwa giełdowe i stręczycielstwo. Ostatnio
zwrócił się on do redakcji dwóch gazet z propozycją sprzeda­
ży taśm magnetofonowych zawierających rozmowy z Berko-
witzem, ale propozycja ta nie została przyjęta.

Coraz szersze kręgi zatacza krytyka postępo­
wania władz,
gwałtownymi
monstracji w

Krytykowany
Merlyn Rees i szef policji londyńskiej — Darld
McNee, którzy nie skorzystali z prawa zakazu
wiecu i przeprowadzenia demonstracji ultra-
prawicowego Frontu Narodowego, mimo ze­
wsząd napływały ostrzeżenia przed skutkami
poczynań neofaszystów.

Komuniści brytyjscy wezwali wszystkie po­
stępowe siły społeczne do zjednoczenia się w

walce przeciwko rasizmowi i faszyzmowi. Rząd
brytyjski oraz opozycja konserwatywna po­
parły natomiast akcję policji i wypowiedziały
się przeciwko zakazywaniu demonstracji Fron­
tu Narodowego, czego zażądała partia liberalna.

Z różnych kręgów politycznych i społecznych
napływają ostrzeżenia przed niebezpiecznymi
zbieżnościami między początkiem ruchu faszy­
stowskiego w przedwojennych Niemczech a dzia­
łalnością neofaszystów brytyjskich. Rekordowe
bezrobocie i brak perspektyw na przyszłość po­
wodują rozgoryczenie i frustracją dużej części
brytyjskiego społeczeństwa. Odczucia te są po-

które dopuściły do zakończonej
starciami neofaszystowskiej de-
londyńskiej dzielnicy Lewisham.
jest minister spraw wewnętrznych,

żywką dla neofaszystów, którzy szermując de­
magogicznymi hasłami, usiłują skierować nieza­
dowolenie społeczeństwa na tory wygodne reak­
cji.

Front Narodowy jest jedną « ultraprawico-
wych organizacji brytyjskich — spadkobierczy­
nią brytyjskich tradycjifaszystowskich z lat trzy­
dziestych. Wśród innych neofaszystowskich or­
ganizacji: Ruchu Brytyjskiego, Ligi Świętego
Jerzego oraz paramilitarnej Kolumny-SS, odzna­
cza się on największą aktywnością i dysponuje
największymi wpływami politycznymi. Sprawy
organizacyjne Frontu Narodowego są otoczone
ścisłą tajemnicą. Utrzymuje się, że liczba człon­
ków Frontu wynosi ok. 20 tys. Największym
sukcesem tej ekstremistycznej organizacji było
zdobycie ponad 150 tys. głosów w wyborach do
londyńskich władz lokalnych wiosną br.

Operując skrajnie reakcyjnymi i rasistowski­
mi hasłami, Front Narodowy zdobył sobie pew­
ną popularność w miejscach o dużej koncentra­
cji ludności kolorowej. Front szermuje zagroże­
niem, ze strony czarnych mieszkańców Wielkiej
Brytanii oraz Hindusów i straszy społeczeństwo
widmem wojny domowej na tle rasowym.

Pożegnalny biwak
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ustalcie program tego ostatniego
spotkania Waszego zastępu. A

konsumując pieczone ziemniaki
bądź kiełbaski porozmawiajcie o

tegorocznym NAL-u. O tym, cze­
go dokonaliście wspólnie, co po­
zostanie ■najprzyjemniejszym
wspomnieniem, o tym czego
nauczyliście się, o chwilach

radości, a nawet swoich kłopo­
tach. I niechaj przy ognisku
często rozlega się piosenka!

Idąc na wycieczkę bacznie ob­
serwujcie trasę, otaczającą Was

przyrodę, słowem wszystko co

wyda się Wam ciekawe. Swoje
spostrzeżenia i wrażenia odno­
tujcie w kronikach zastępów.

Na koniec jeszcze jedna pro­
pozycja. W zastępach NAL zna­
lazły się zuchy i harcerze, a tak­
że ich równieśtlicy, którzy do
ZHP jeszcze nie należą. Zgłoś­
cie się więc całymi zastępami
do drużyn zuchowych i harcer­
skich w swoich szkołach. Tu
znajdziecie sposobność do wspól-

całegonego działania w ciągu
roku.

Życzymy radosnej,
wrażeń wycieczki. I jsk zwykle
czekamy na Wasze listy. Obcię­
libyśmy znaleźć w nich nie tyl­
ko opis pożegnalnego biwaku
lecz także uwagi o akcji, którą
kończymy.

Z zastępowymi NAL spotka-

Hufiec

pełnej

I

my się jeszcze w redakcji 1 na

zlotach chorągwianych, a wszy­
stkich, tysiące NAL-owców, któ­
rzy tak dzielnie spisywali się la­
tem zaprosimy do wspólnego
działania i zabawy kiedy na­
dejdą zimowe wakacje.

Przypominamy nasz adres:
„Gazeta Południowa” ul. Wielo­
pole 1, 31-072 Kraków.

MELDUNEK

Ilość członków

Chorągiew

Melduje o wykonaniu zadania

Imię i nazwisko zastępowego(ej)........

Adres

(kod pocztowy) .....................J

/

Mieszkaniec Nigerii z okolic Czadu w barwnym stroju swo­
jego plemienia. CAF — Staszyszyn

Cena „ogórków99
Pizy nie najlepszej pogodzie sierpniowej, za­

bawiłem się podczas ostatniego tygodnia
w statystyka. Obliczyłem, że z ogólnej ilości 24
emitowanych przez TV filmów fabularnych —

piętnaście wyświetlano powtórnie, a niektóre
nawet już po raz... piąty. I sprawa nie polega
tu bynajmniej na wybrzydzaniu się general­
nym, bo wiadomo, że powtórki są i będą nie­
uniknione — zicłaszcza w obliczu zmieniające­
go się (lub przybywającego) odbiorcy — ale
trudno ukryć zdziwienie, iż dzieje się to tak
często. Również bez przestrzegania zasady od­
powiednio umotywowanego przedziału w czasie
— od poprzedniej prezentacji filmu. Można też
zrozumieć, że bywają okoliczności szczególne
(okazje rocznicowo-tematyczne), które uspra­
wiedliwiają ponowne nadanie nie tak dawnej
pozycji ekranowej. To np. w przypadku pow­
tórzenia „Godziny wspomnień o Janie Kiepu­
rze” na 75-lecie urodzin znakomitego śpiewa­
ka — wydaje się nie tylko rzeczą usprawiedli­
wioną, lecz także i cenną, gdyż program był
faktycznie ciekawy i trudno (w miarę posia­
danych materiałów archiwalnych) przygotować
c°ś całkowicie nowego, oryginalnego oraz...

lepszego.
A. ie można natomiast powiedzieć tego

najmniej tuzinie filmów i filmików,
Wi poczęstowali nas „ogórkowi” filmowcy
— i to- na tak zagęszczonym, odcinku czasu, jak

feden tydzień w obu programach („Zycie mał-

'ł

oco

jaki-
TVP

źeńskie”, „Telefon 110", „Rzeka posępna”, „Mał­
żeństwo z rozsądku”, „Jarzębina czerwona’’,
„Alibi na wodzie”, „O szóstej wieczorem po
wojnie”, „Zorro”, „Przygody pana Michała”,
„Kolumna Trajana”, „Błękitny krzyż”, „Bok­
ser", „Podziemny front”, „Poszukiwany, poszu­
kiwana”). Gdy dodamy do tego powtórkową
Kobrę („Kompozycja na dwie ręce”), recital
Mikisa Theodorakisa, czy „Nie taki diabeł stra­
szny” — otrzymamy obraz niezbyt dobrze
świadczący o pomysłowości w konstruowaniu
części rozrywkowo-relaksowej programu tygod­
nia. Zabrakło jeszcze tylko festiwalu piosen­
karskiego — co powetuje dopiero Sopot, ale za

10 dni...

Jeśli nadmienię, że dwa reportaże z praw­
dziwego zdarzenia (tyle, że dotyczące zagra­

nicy: o Indonezji i W(yspach Owczych), ukaza­
ły się w ramach „Wieczoru z Dziennikiem” —

można sobie wyobrazić, jak wyglądała tzw.
ambitna publicystyka z szerszym oddechem na

szklanym ekranie między S i 15 bm. Nawet

„Pegaz” miał przystrzyżone skrzydła, a dwa
teatralne spektakle — seryjny „Przed burzą”
i „Wizyta” J. Głowackiego (małe formy) nie

zastąpią pełnej dbałości o satysfakcje ar­
tysty czno-publicystyczne widowni przez minio­
ne 7 dni. Urlopy nie tłumaczą wszystkiego,
zwłaszcza — że nie wszyscy przecież w jednym
terminie odpoczywamy. Także od telewizji...

BOB

Niedostatki usługowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wy mebli w nowo otwartym pa­
wilonie w Czyżynach. Pozwoli
to przyspieszyć termin wykony­
wania usług stolarskich.

Czytelnicy sygnalizowali, że
w Krakowie nie można napra­
wić piecyków gazowych. Do

każdego piecyka trzeba sprowa­
dzać przedstawicieli producen­
tów.

Stosunkowo niewiele skarg
padło pod adresem Wojewódz­
kiej Usługowej Spółdzielni Pra-

ćy^„Gromada”. Zgłaszano jedy­
nie uwagi o niedostatku usług
kowalskich, szklarskich i jubi­
lerskich. Główny specjalista d/s
koordynacji usług Leszek Ki­
jowski wyjaśnił, że „Gromada”
przewiduje dalszy rozwój usług
szklarskich i galanteryjno-ry-
marskich w nowo budowanych
osiedlach jak również dzięki
budowie Centralnego Domu U-
sług. Nowe pawilony powstaną
w Myślenicach, Proszowicach i
Krzesławicach.

Jak zwykle krytyczne uwagi
padały pod adresem poczty,
MPK, PKP ix przedsiębiorstw
gospodarki mieszkaniowej. Np.
kasy poczty na Rynku Klepar-
skim przez 3 kolejne dni 11, 12
i 13 bm. były nieczynne. Jedea
z czytelników przed 2 miesiąca­
mi zamówił szafę wnękową w

Związkowej Spółdzielni Mie­
szkaniowej i mimo wielu inter­
wencji i opłacenia z góry usługi
szafa do dziś nie jest nawet roz­
poczęta.

Skargi rzemieślników
Odzew na wczorajszy telefon miesiąca nieco

nas zaskoczył. Nieraz pisaliśmy krytycznie o

niedostatkach usług w Tarnowie. Spodziewaliś­
my się więc, że będą dzwonić czytelnicy ze

skargami na terminowość, jakość, czy brak nie­
których rodzajów usług. Tymczasem telefono­
wali do nas przede wszystkim... rzemieślnicy.

Większość rozmów dotyczyła niedoboru mate­
riałów, z którym borykają się rzemieślnicy i

który uniemożliwia im sprawne wykonywanie
usług. Np. fachowiec, prowadzący roboty z za­
kresu czyszczenia parkietów i chemolakowania
uskarżał się na kłopot z nabyciem papieru
ściernego produkcji węgierskiej potrzebnego do
czyszczenia starych podłóg. „Zakłady spółdziel­
cze otrzymują przydziały tego artykułu, dla nas

jest on praktycznie nieosiągalny. Nasz cech też

W Gródku
Najwięcej telefonów dotyczyło

oddziału WSS „Społem” w No­
wym Sączu, a to że w nowym
pawilonie w „Millenium” konsu­
menci radzi by otrzymywać
świeże pieczywo we wczesnych
godzinach rannych — pytanie
dlaczego w pawilonie handlo­
wym przy ulicy Królowej Jad­
wigi zaprzestano wypieku dro­
biu na rożnie — z pretencjami
że zbyt szczupłe i jednostronne
menu ma do zaoferowania no­
wo otwarty bar „Jagiellonka”.
Sygnały te przekazaliśmy od­
wrotnie zastępcy dyr. WSS Zyg­
muntowi Kopaczowi, który za­
pewnił, że spółdzielnia wyjdzie
naprzeciw tym postulatom.

nie może nam pomóc. Zmuszony jestem odma­
wiać wykonania usług wielu klientom, którzy
mają do mnie o to pretensje. W tarnowskich

sklepąch brak też lakieru podkładowego pod
chemolak produkcji polskiej”.

Jeden z tarnowskich fotografów skarżył tlę
na słabe zaopatrzenie sklepu fotooptyki przy ul.
Wałowej. „Często nie ma tu polskich filmów,
wywoływaczy, utrwalaczy".

, I jeszcze jeden problem, powtarzający się we

wczorajszych telefonicznych rozmotoach. Rze­
mieślnicy mają kłopoty lokalowe. Nie stać ich
na budowę własnych pawilonów, ale' wielu z

nich chętnie przystąpiłoby do budowy wspól­
nego obiektu. Wtedy koszty byłyby mniejsze.
Propozycja warta rozpatrzenia.

„pustyni
O dziwo była tylko jedna

skarga na nieregularność kurso­
wania autobusów na linii Nowy
Sącz — Janczowa. Podobnie mi­
le był zaskoczony dyrektor Wo­
jewódzkiego Oddziału PKS Ma­
rek' Szwedo, który przy istnieją­
cym braku taboru dokonuje z

załogą nie lada, ekwilibrystyki,
żeby wydolić z obsługą wszyst­
kich linii. )

Narzekano na niedostatki u-

sług elektronicznych, fryzjer­
skich, w Gródku nad Dunajcem
— w razie potrzeby trzeba jeź­
dzić aż do Nowego Sącza. Za­
interesowani rozwojem usług w

tym rejonie tłumaczyli się bra­
kiem bazy lokalowej, przedkła­
dając za to optymistyczne pro­
gramy na przyszłość.

Skarżono się na nieregularne
dostawy przez RPGK w Starym
Sączu gazu bezprzewodowego
„propan-butan”. Sytuację tę dy­
rektor RPGK Jan Stachura tłu­
maczy ograniczonymi dostawami
gazu z rozdzielni w Lubartowie,
która cierpi na brak mocy prze­
robowej (w trzecim kwartale
zamiast 56 ton gazu otrzymano
48 ton). Podobnie sytuacja
kształtuje się z gazem do butli
turystycznych sprzedawanym w

jedynej stacji CPN w Nowym
Sączu przy ulicy Nawojowskiej.

Stan usług — wnosząc z rozmów telefonicz­
nych jest w dalszym ciągu bardzo zły. Sytua­
cja w wiciu dziedzinach nawet się pogar­
sza. Regułą stały się 90-dniowe terminy w

zakładach krawieckich (punkty usługowe
spółdzielni „Dąbrowskiego” nawet je prze­
kraczają). Wprowadza się coraz więcej tzw.

usług ekspresowych. Polegają one na tym, że
za nieco szybszą obsługę pobiera się znacznie
wyższą opłatę. Tak więc za uszycie sukni let-

niej żąda się 900 zł! Podobnie ma się sprawa
z usługami pralniczymi i motoryzacyjnymi.

Niektóre małe zakłady, w których do nie­
dawna można było dokonać niewielkich kil-
kudziesięciozłotowych napraw bezpowrotnie
nikną. Rzemiosło się starzeje, ciągle brak
chętnych do przejmowania warsztatów szew­
skich, krawieckich, kowalskich. Jest to jed­
nak temat do szerszych rozważań, do które­
go niedługo wrócimy.

i poza jej murami

Gdy sekretarza KU PZPR Akademii Rolniczej, Jana Szar­
ka poprosiłam o rozmowę na temat działalności organi­

zacji partyjnej w uczelni, zaproponował abyśmy pomówili
o obozach naukowych Wszak jest ich ponad 20, spełniają
bardzo ważną rolę w kształceniu młodzieży, uczeniu jej sa­
modzielnego myślenia, odpowiedzialności wobec nauki. A że
sekretarz właśnie przed kilkoma dniami wrócił z ziemi nowo­
sądeckiej, gdzie wizytował studentów pracujących, na zlecenie
Spółdzielni Owocowo-Warzywnej w Nowym Sączu i dla niej
opracowujących tematy z zakresu upraw warzyw, roślin

ozdobnych, chorób grzybowych i szkodników — jest jeszcze
pod wrażeniem Znakomitej organizacji obozu, pozwalającego
młodzieży nie tylko wykazać się pasją i wiedzą ale także
znaleźć czas na rekreację, wypoczynek.

— Przyznam, że lustrując ten obóz ż ramienia organizacji
nie spodziewałem się nawet, iż sam tak bardzo zostanę
„wchłonięty" w obozowy rytm życia. Czy często lustrujemy
obozy naukowe? Owszem. Wszak wspólnie ze studencką or­
ganizacją, RU SZSP przygotowujemy przed ich rozpoczę­
ciem tematy, niektóre z nich konsultujemy od strony nauko­
wej. Także wspólnie uzgadniamy lokalizację owych obozów.

Jeśli idzie o lokalizację, obozy naukowe Akademii Rolni­
czej rozsiane są niemal po całym kraju. Najwięcej z nich
jednak znalazło bazę w województwie opolskim 'i katowic­
kim. Na uwagę zasługuje też obóz, nazwijmy go „ruchomy”;'
kilkunastoosobowa grupa studentów z Wydziału Zootechniki
podjęła się konwojowania bydła transportem kolejowym aż
do granic kraju; ich zadaniem jest poczynienie obserwacji do­
tyczących żywienia zwierząt, ich właściwego transportu —

zebrane dane zostaną zaś uwidocznione, a to już w trakcie
roku akademickiego w naukowych referatach.

Wakacje to jednak nie tylko obozy naukowe. W życiu
uczelni liczą się również praktyki robotnicze, praktyki

programowe. 1 tu rola organizacji partyjnej jest bardzo zna­
czna — podkreśla doc. Szarek. — Wszak od samego początku
musimy rozpocząć pracę ideowo7polityczną ze studentem.
Tzw. praktyka Zerowa daje nam możność takiego kontaktu.
Dlatego bardzo starannie dobieramy opiekunów praktyk —

najczęściej młodych pracowników nauki noszących legityma­
cję partyjną — bo oni mają być przykładem dla młodzieży
i w postępowaniu i w pracy.

W Akademii Rolniczej ok. 500 pracowników naukowo-dy­
daktycznych i studentów zrzeszonych jest w PZPR- W ostat­
nich latach szeregi organizacji powiększyły się znacznie. I

jest to chyba dowód na to, że pracę z młodym człowiekiem,
jak to podkreślił w rozmowie sekretarz, rozpoczyna się
wcześnie, już na I roku studiów.

(tb)

NOWY SĄCZ Dobra praca

chwali się sama

Członkowie partii w naszym nowosądeckim zakładzie pro­
dukcyjnym, należącym do rodziny Podhalańskich Zakładów
Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego — mówi I sekretarz ItZ
PZPR Stefan Stawiarz — nie stanowią żadnej elity tych
najlepszych. Posiadamy liczną zakładową organizację par­
tyjną skupiającą w swoich szeregach 126 towarzyszy. Prawie
co czwarty pracownik zakładu jest członkiem naszej partii,
przygniatająca większość brygadzistów i majstrów to aktyw?,
ni działacze partyjni i społeczni. Wicedyrektor PZPO^Ń
Józef Brożek wyrósł w naszej organizacji jako długo­
letni jej sekretarz,, podobnie zastępca kierownika zakładu
Jan Basta’ — fe^reź^niuHący‘! aktualnie naszą organiza­
cję w Egzekutywie miejskiej instancji partyjnej. Jest to wy­
raz uznania dla miejsca naszej organizacji i zakładu ta ży­
ciu polityczno-ekonomicznym miasta.

Wszyscy w zakładzie stanowimy zwarty kolektyw ludzi do­
brej roboty, sprawdzającej się w efektach wymiernych po­
nadplanowej produkcji witamin na rynek i eksport; stawia­
jących od zarania nasz zakład w krajowej czołówce.

TSg imo urlopów obejmujących 25 proc, załogi — ko-
irl mentuje kierownik zakładu Stanisław Przybyłowicz

— w lipcu t sierpniu przerobiliśmy cały surowiec obficie wy­
stępującej truskawki i czarnej porzeczki — dostarczając na

rynek krajowy w tych miesiącach 140 tys. litrów soków pit­
nych i napojów owocowych, ekspediując na rynki zagra­
niczne 16 wagonów dżemów i powideł, w tym również do
Kanady. Wprowadzamy też na rynek nowości asortymento­
we w postaci dżemów w smakowitej kompozycji czarnej po­
rzeczki z renklodami, węgierkami i jabłkami oraz dużą par­
tię wina „Janosik” z najwyższym krajowym znakiem ja­
kości. Wykonaliśmy z honorem dodatkowe zobowiązania
produkcyjne 100 .ton dżemów i poioideł na potrzeby krajowe
— w odpowiedzi na list 1 sekretarza KC PZPR — i na tym
nie zamierzamy poprzestać.

Specyfiką naszej organizacji partyjnej — dodaje sekretarz
Tadeusz Jodła — jest przewaga kobiet mających w par­
tii 78 przedstawicielek. Mamy też kobiecą OOP nr lw dziale
dżemów, który należy do przodujących w zakładzie. Z ini­
cjatywy tej OOP podjęto modernizację tej linii produkcyj­
nej w zasadniczym stopniu zmieniającą warunki pracy za­
łogi. Jest to zresztą zwiastun rozpoczynającej się na dużą
skalę rozbudowy i modernizacji całych zakładów w tym za­
głębiu owocowo-warzywnym.

TARNÓW

(jot-ka)

Dlaczego

spóźniają się?
— Jest sierpień — szczyt urlopów. Jakie wynikają stąd

problemy w waszej pracy — pytamy I sekretarza KZ PZPR
w Zakładach Azotowych w Tarnowie Zygmunta Babiarza.

— Mimo że około 15, procent załogi wzięło urlopy, ^ie

mamy zakłóceń produkcyjnych, ani opóźnień w pracach
remontowych. W naszych ludziach utrwaliło się przekona­
nie, nawyk, że ci, którzy pozostali na stanowiskach pracy,
muszą podwoić wysiłki by niejako zastąpić swych wypoczy­
wających towarzyszy.

Plany urlopów ustalono już wcześniej, przy współudziale
kierownictwa administracyjnego, związkowego i partyjnego.
Ewentualne sprawy sporne załatwia się na szczeblu poszcze­
gólnych zakładów czy wydziałów. Zdarza się i tak, że trze­
ba odmówić pracownikowi udzielenia nie planowanego
wcześniej urlopu. Przed chwilą rozmawiałem z Sekreta­
rzem POP, nie mogłem zgodzić się na jego urlop, miał wró­
cić 2 dni przed zebraniem sprawozdawczo-wyborczym, nie
miałby możliwości dobrze przygotować w

partyjnej tak ważnej kampanii.
— W zasadzie więc okres urlopowy nie

nych problemów?
— Mamy' i teraz kłopoty, ale nie są one

ne akurat dla lipca czy sierpnia. Jeden — to absencja cho­
robowa, która utrzymuje się na dość wysokim poziomie,
choć nie wzrasta w okresie letnim. Analizujemy te sprawy
systematycznie, także na posiedzeniach partyjnych. Sprawa
druga — to dość częste spóźnienia do pracy.

— Czym są one powodowane? ).
— Niepunktualnością pociągów i autobusów PKS.
— Czy próbowaliście interweniować w tej sprawie po­

przez komitety zakładowe PKP i PKS?
— Interweniowaliśmy na wszystkich możliwych szczeb­

lach, także partyjnych, notujemy pewną poprawę w komu­
nikacji autobusowej, natomiast pociągi nadal kursują nie-

punktualnie. Tracimy wskutek tego ponad 330 godzin mie­
sięcznie.

swej organizacji

stwarza specjal-

eharakterystyce-

(Rozmawiała; al)

/
I
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Po roku doświadczeń
teatry

BAGATELA (Karmelicka 6): A.
Fredro: Zemsta — 19.30.

Pozostałe teatry — nieczynne.

„Złota Wiecha“ :

dla najlepszych \

budynków inwentarskich !
Konkurs „Złotej Wiechy” — na najlepszy budynek in­

wentarski dobiegł końca. W tym roku rolnicy zgłosili 166
obiektów. Do eliminacji w początkowym okresie wytypo­
wano 38. Wczoraj komisja zakończyła pracę przedstawia-

'

jąc najlepsze. Do nagród wojewódzkich i centralnych pre­
tenduje wiele obiektów. Są wśród nich obory ST. JAM-
ROZEGO z Woli Radziszowskiej, M. SIKORY z Zawady,
W. FLESIŃSKIEGO z Dobranowic. Do najlepszych buka-
ciarni zaliczono obiekty: M. RYSIA z Rudna, W. ŻAKA
z Gołuchowie, R. TOCHOW1CZA z Michałowic. Wśród
chlewni najwyżej oceniano budynki STEFANÓW CZE-
KAJÓW z Nowej' Wsi Szlacheckiej oraz MARIANA
WALCHOWSKIEGO z Radwanowie. Godną wyróżnienia 1
okazała się owczarnia M. CIEMPKI z Barbarki. Także i
kurniki Z. BABIŃSKIEJ z Sutkowa. K MIERZYŃSKIEJ (
z Gdowa i I. BATKI z Myślenic, prezentują się okazale. |

W pierwszych dniach października odbędzie się impre- 'i
za finałowa w Czernichowie, a więc w gminie przodują- i
cej pod względem budownictwa inwentarskiego, (ep)

'

Minął rok od chwili powsta­
nia Związku Socjalistycznej
Młodzieży Polskiej, organiza­
cji skupiającej w swoich sze­
regach młodzież pracującą
miast i wsi. Rok ten w pełni
potwierdził słuszność idei in­
tegracji młodzieży pracującej,
zaprocentował w wielu kon­
kretnych przedsięwzięciach po­
dejmowanych przez młodzież.
Jednocześnie jednak miniony
okres pracy ZSMP skłania do
pierwszych refleksji, do wy­
ciągania wniosków ze zdoby­
tych doświadczeń-

Właśnie podsumowaniu pra­
cy młodzieżowej organizacji
poświęcone było wczorajsze
plenum Zarządu Krakowskie­
go ZSMP. Plenum prowadzone

przez członka Sekretariatu
KK PZPR przewodniczącego
ZK ZSMP Andrzeja Witkow­
skiego inicjowało kampanię
sprawozdawczo - wyborczą
Związku, której ukoronowa­
niem będzie I Krakowska Kon­
ferencja

' Sprawozdawczo-Wy­
borcza ZSMP.

W trakcie obrad wskazywa­
no na konieczność umacniania
dyscypliny wewnątrzzwiązko-
wej, potrzebę wzmożenia dzia­
łań zmierzających do nadania
większej ilości kół Związku
prawa rekomendacji młodych
w szeregi PZPR; mówiono o

ciągłym doskonaleniu pracy
organizacji na różnych szcze­
blach, o rozszerzaniu i umac­
nianiu funkcji reprezentanta

młodzieży przez poszczególne
ogniwa Związku.

Wczorajsza plenarna dysku­
sja nie wyczerpała, bo i wy­
czerpać nie mogła, wszystkich
problemów interesujących mło­
dych. Wskazała natomiast na

najważniejsze zadania ZSMP
w Krakowskicm. Teraz przy­
chodzi kolej na podobne, —

szczegółowe dyskusje, które
mieć będą miejsce w zakła­
dach pracy, w kołach wiej­
skich.

Plenum dokonało wybo­
ru wiceprzewodniczącego ZK
ZSMP. Został nim dotychcza­
sowy przewodniczący Zarządu
Dzielnicowego ZSMP Kraków
— Nowa Huta JERZY NY­
KIEL. (hań)

KINA1
KIJÓW (al. Krasińskiego 34):

Mistrz rewolweru (USA 15 lal)
Ł/oco — 15.30, 20.30. Strach nad

miastem (USA 18 lat) *#/oooo — is.
KULTURA (Rynek Gł. 27): Z pod­
niesionym czołem (USA 15 lat) —

*/aoo
__ 10, 12, 14, 16, 18, 20. MŁO­

DA GWARDIA (Lubicz 45) i Cyrk
w cyrku (CSRS b. o.). */ooo — ig,
18, 20. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Nie będę cię kochać (poi. 15 lat)
**/oo — 17, Terror Mechagodzilli
(jap. b .o .), */°oo — 14.45, 19.15.
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
nieczynne. PASAŻ BIELAKA:

t

Dla potrzeb wsi

SIERPNIA
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Zadeptany
eksperyment
10 ms kosztowało 18 tys zło­

tych... Płyta sotarówa, boo
niej nowa, położona została w

przejściu podziemnym obok
Dworca Gł. w 1974 roku — ce­
lem eksperymentu. Jest to po
prostu gumopodobna płyta, któ­
ra, szczególnie zimą ułatwiać
miała chodzenie, chronić przed
niebezpiecznym ślizganiem się.
Zakupiono ją od Zakładu Do­
świadczalnego „Chedom” w Ło­
dzi i położono w najbardziej
ruchliwym miejscu Krakowa —

właśnie w tunelu przydworco­
wym. Niestety, nie zdała egza­

minu. Okazała się mało trwała,
kruszyła się, zamiast ułatwiać
chodzenie — utrudniała je. Je­
rzy Chaupczak, dyr. d/s ekono­
micznych Dyrekcji Rozbudowy
m. Krakowa 4 powiedział: „No
cóż, druga połowa XX wieku
.zobowiązuje — płytę sotarową
kupiliśmy, jako ostatni krzyk
mody technicznej. Kto mógł
przewidzieć, że okaże się tak
mało odporna na ścieranie?
Przecież właściwie już po dwu
latach była niezdatna do użyt­
ku. A planowaliśmy wyłożyć
nią cały tunel. Niewypał, ale
eksperymentować trzeba!”.

Doskonale to rozumiemy, lecz
mimo wszystko proponujemy,
by. resztki nieudanego ekspery­
mentu usunąć spod nie poła­
manych jeszcze nóg potencjal­
nych jego ofiar... (En)

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Posądzy
zaopatruje rolników w materiały budowlane. Na zdjęciu:
rolnicy odbierają żelazo zbrojeniowe...

Fot. OTTO LINK

WCZORAJ • W Muzeum

Przyrodniczym mieszczącym
się przy ul. Sławkowskiej trwa

„aż do odwołania” remont.

Czy szczyt sezonu turystycz­
nego jest na to najlepszym
terminem? ® w sadzawce na

Plantach obok tradycyjnie
wrzucanych do niej pieniążków
leży sporo... kapsli z piwa S
wejście do męskiej toalety w

Sukiennicach obstawione jest
kubłami pełnymi śmieci i du­
żych tekturowych pudełek.
Fakt, obrona”to skuteczna 0
trzy byczki przeraźliwym kon­
certem skracały sobie czeka­
nie na kierowcę „żuka” POHZ
Kraków stojącego na ulicy
Sw. Marka o godz. 14.30. In­
formujemy kierowcę, że kon-.
cert był udany, (zk)

Miesiące letnie sprzyjają zwiedzaniu krakowskich zabyt­
ków. Turystów jest moc. Na zdjęciu: najwytncalsi okupu­
ją okienko kasy krakowskiego zamku.

Krakowskie zakłady na krakowski rynek

B Sukienki o jakich marzymy—z »Mody<<
b Damskie swetry i kaftaniki niemowlęce ze „Współpracy

Fot. W. Batowski

W kuchniach szkolnych

Ani smacznie, ani zdrowo
Pracownicy Sanepidu często zaglądają do stołówek i są po­

strachem dla personelu, kuchennego. Zwłaszcza stołówki
szkolne bywają terenem częstych wizyt inspektorów. Wia­
domo, chodzi przecież o zdrowie dzieci.s

Generalny zarzut — stawiany przez inspektorów — to
brak jarzyn i owoców, szczególnie wiosną. Np. na 27 bada­
nych stołówek w Nowej Hucie tylko w 2 stwierdzono do­
stateczną ilość warzyw, a w 17 nie zaobserwowano braku
owoców. Wyniki analiz wskazywały na zaniżoną kalorycz-
ność niektórych posiłków, a także na niedobór białka, głów­
nie w postaci serów czy mleka. Zdaniem pracowników Sa­
nepidu szkolne obiady są mało urozmaicone, dostrzega się
unikanie pracochłonnych potraw.

Krytycznie oceniane są z,wykle pomieszczenia kuchenne,
ponieważ w projektach budynków szkolnych nie uwzględ­
niano do niedawna kuchni, mieszczą się one zwykle w adap­
towanych wnętrzach. Dokucza brak magazynów. Niektórym
dyrekcjom Szkół Podstawowych np. nr 101, 115, 144 udało się
rozwiązać problemy pomieszczeń i wyposażenia stołówek,
natomiast w wielu placówkach np. w Szkole w Branicach,
czy w Szkole Specjalnej nr 71 sytuacja jest nadal zła. Zmie­
nić ją trzeba niezwłocznie... (km)

Podczas kolejnej wizyty
WPHW,, tym razem w Usłu­
gowo - Wytwórczej Spółdziel­
ni Pracy. „Moda”, handel po­
kazał kiilka sukienek, które
każda młoda dziewczyna ku­
piłaby na przysłowiowym pniu.
Modele te są. autorstwa Mo­
dy Polskiej, która odpierając
zarzuty . jakoby projektowała
głównie dla pań w wieku,.,
balzakowskim, pokusiła się o

kolekcję typowo młodzieżo­
wą, udostępniając, ją jednocze­
śnie (modele i dokumentację)
tym spółdzielniom, które zgło­
siłyby akces współpracy. Zo­
baczyliśmy więc kilka ślicz­
nych sukienek letnich na róż­
ne okazje- WPHW zapropono­
wało by ■w ramach Regional­
nego Ośrodka Mody spółdziel­
nia podjęła się produkcji krót­
kich, najwyżej 500 sztuk, se­
rii, wybranych wzorów. Pre­
zes Spółdzielni „Moda” Bogu­
sław Czech chętnie przystał na

tę ofertę. Uzgodniono nawet,
żę Spółdzielnia udostępni spe­
cjalny zespół ludzi szyjących
wyłącznie dla potrzeb ROM-u.
Rozmowy były na tyle kon­
kretne, że upoważniały do op­
tymizmu. Coś się chyba ruszy­
ło... Gdyby za przykładem
spółdzielni „Moda” poszły in­
ne, mielibyśmy więcej atrak­
cyjnych kolorowych ubrań.
Prócz sukienek Spółdzielnia
zgodziła się podjąć produkcję
krótkich męskich spodenek dla
panów nieco tęższych, a także
dostarczy jeszcze w tym ro­
ku tylko 100 (ale za to jakich!)
kurtek futrzanych.

Wczorajsze spotkanie w

Spółdzielni „Współpraca” —-

przyniosło efekty nieco mniej­
sze. Nie znaczy to jednak, by
handlowcy i producenci nie
znaleźli wspólnego języka —

owszem, potwierdzono, że

współpraca z „Współpracą” u-

kłada się coraz lepiej, a do­
wodem na poparcie tej tezy
jest rosnąca wartość obrotów
handlowych. Uzgodniono, że
wartość zakupów w I półroczu
roku przyszłego osiągnie kwo­
tę około 5 min zł. Jeszcze w'
w IV kwartale br- na kra­
kowskim rynku znajdzie się
krótka seria — około 50 swe­
trów damskich w cenie 1600
zł, które od dobrych kilku
miesięcy cieszą się powodze­
niem w... Warszawie. Kra­
kowscy handlowcy postanowi­
li spróbować. Ponadto ..Współ­
praca” obiecuje dostawę kaf­
taników niemowlęcych... Jeśli
natomiast chodzi o rok przy­
szły uzgodniono, że jeszcze
przed wyjazdem na Targi Po­
znańskie odbędzie się wstęp­
ne spotkanie .w Krakowie, ńa
którym zaprezentowana zosta­
nie targowa oferta „Współ­
pracy”.

(Ar, mik)

Tylko jedno pytanie

Jak na nas wpływa (leszczowa pogoda?

Już od października

„Świeższe powietrze"
przy Bramie Floriańskiej...

BOŻENA NOWACKA, Biu­
ro Studiów i Projektów Łącz­
ności: Fatalnie. Kiedy wresz­
cie zaświeci słońce? Może
wtedy uda mi się spędzić ja­
ko-tako urlop. Na razie bo­
wiem mowy nie ma o opala­
niu się...

ADAM BOREK, inżynier
„Petroinform”: Czuję. się jak
po . zażyciu solidnej . porcji
środków nasennych. Na szczę­
ście w tej chwili mam dość
mało pracy, toteż mogę się
wysypiać do woli...

JAN MIZIA, inżynier
Przedsiębiorstwa Handlu Opa­

łem i Materiałami Budowla-
symi:. Pogoda nie sprawia mi
różnicy, może dlatego, że jesz­
cze nie doszedłem do wieku,
w którym boleśnie dają, się
odczuć wszelkie jej zmiany...

JANUSZ MICUŁA, dyr.
Miejskiego Zarządu Dróg i
Zieleni: Jeśli nie jestem na

urlopie do pogody nie przywią­
zuję wagi. Nawet wolę gdy
pada deszcz, bo wtedy nie żal
mi, że muszę siedzieć w Kra­
kowie...

TADEUSZ GERLACH, do­
cent PAN: Bardzo' męczy, tru­
dno się skoncentrować...

WACŁAW DUBlNSKI, mgr
biometeorolog: Niekorzystne
warunki biometeorologiczne
powodują przedłużanie się
czasu reakcji, senność, nerwo­
bóle, wzrost pobudliwości, ner­
wowość i agresywność. Zwie­
lokrotniają skutki działania
kawy, alkoholu. Na przykład
wypicie kieliszka wódki w u-

palny, parny dzień równa się
wypiciu 3 kieliszków. Taka
pogoda jaką mamy w ostat­
nich dniach jest niekorzystna
zwłaszcza dla osób cierpią­
cych na niewydolność układu
krążenia, a zwłaszcza układd
sercowo-naczyniowego. Pogo­
da ma wpływ także na wyni­
ki operacji. Przy halnym wie­
trze następują często kompli­
kacje pooperacyjne. Osobiście
źle się czuję przed nadejściem
frontu chłodnego. Zresztą jak
większość osób... (AR)

-

Przed kilkoma tygodniami
poruszliśmy na łamach „GP”
sprawę Bramy Floriańskiej,
która od dłuższego już czasu

ginie w oparach „artystycz­
nej” tandety. W związku z

postulatami i wymienionymi w

tekście racjami zapytaliśmy,
co na to Urząd Miasta? Urząd
Miasta zareagował natych­
miast. Wczoraj u wiceprezy­
dent m. Krakowa dr Barbary
Guzik odbyło się robocze spo­
tkanie z udziałem prezesa
krakowskiego oddziału ZPAP
prorektora ASP Antoniego
Hajdeckiego i dyrektora Wy­
działu Kultury i Sztuki Ma­
riana Fity, Ustalono, że do 15
października br- opracowany
zostanie regulamin, program i
założenia artystyczne tej swoi­

stej galerii malarskiej na mu-

rach Bramy. Do tego czasu,
obecna ekspozycja, w swym
kształcie artystycznym bar­
dzo przypadkowa, umrze

śmiercią naturalną.
Jedno jest w tej chwili pe­

wne. Władze Akademii Stzuk
Pięknych i Rada Uczelniana
SZSP zabroniły swoim stu­
dentom brania udziału w wy­
stawie na murach. Nic wspól­
nego z ekspozycją nie ma w

tej chwili ZPAP.
Na razie możemy zaanonso­

wać, że od października br.
nową wersję prezentacji ma­
larskich rozpocznie wystawa
prac dyplomowych i konkur­
sowych, których autorami
będą studenci i absolwenci
krakowskiej ASP. (tur)

^KRONIKA
■ Klub „Pod Jaszczurami”

(Rynek Gł. 7): Jazz Club —

grają zespoły „Limit” z Uni­
wersytetu Karl-Marx-Stadt z

Lipska i Kwartet Jasińskiego
— 20 ■ Klub MPiK (Mały
Rynek 4): Filmy krótkometra-
żowe z cyklu „Folklor pol­
ski”;

Wypadki
„Fiat 126 p” potrącił na placu

Matejki Annę Kamelę, 1. 61,
zam. ul. Celarowska 30. Z po­
ważnymi obrażeniami ofiarę
wypadku przewieziono do szpi­
tala w Nowej Hucie’ £ Służba
Ruchu MO interweniowała w 15

wypadkach. (k)

Krakowska Spółdzielnia Rymarzy znana jest ze swojej
produkcji nie tylko w kraju ale i za granicą. Wiele wyro­
bów trafia na rynki zachodnie. Na zdjęciu: Zdzisław Pla-
ziński i Stanisław Tarka wykonują portmonetki.

, Fot. OTTO LINK

PROGRAM I

9.00 Bajkowy poranek —

Przyjaciel małego Poko
10.10 Poszukiwana, poszuki­

wany — film fab. prod. pols.
(kol.)

14.35 Program dnia
14.40 Wakacyjne kino mło­

dych — Krzyż walecznych —

film fab. prod. pols.
16.00 OBIEKTYW.

16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Studio telewizji mło-

dyęh
17.10 Kółko i krzyżyk — Te­

leturniej
17.25 Magazyn motoryzacyj­

ny (kol.)
17.45 Nie tylko dla kobiet —

progr. publ. (kol.)
18.20 Między nami jaskinio­

wcami — ode. pt. Włamywacz

PROGRAM
11 TELEWIZJI

— film komediowy prod. USA
(kol.)

18.50 Przypominamy, radzi­
my (kol.)

19.00 Dobranoc dla najmł. i
progr. dla młodz. (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

. 20.30 W kręgu medycyny —

film fab. prod. USA (kol.)
22,10 Świat i Polska (kol.)
22.45 Dziennik (kol.)

PROGRAM II
15.55 Program dnia
16.00 Teatr Telewizji —

Przed burzą cz. 7 (powt.) (kol.)
17.00 Turecka włócznia —

film fab. prod. węg (kol.)
18.30 Kto pyta nie błądzi —

Układ słoneczny (kol.)

Przygody Bolka i Lolka (poi.
b.o .) — 10, 11, 15, 16, 17. Święto
dzikich zwierząt (fr. 12 lat) — 12,
Policjanci (USA 18 lat) ***/oooo —

13, 20, 22. PODWAWELSKIE (Ko­
mandosów 21): Biały baszłyk
(ZSRR 12 lat) **/°o — 16, 18. PU­
CHATEK (Park Jordana): Przygo­
dy Reksia —. 15, 16, 17> Trzej musz­
kieterowie (ang. pan. 12 lat) *♦**/
cooo

__ is, SFINKS (os. Górali 5) :

Stróż plaży w sezonie zimowym
(jug. 15 lat) ***/oo

_ 16, 18, ?,0.
SZTUKA (Jana 4): Szczęki (USA
15 lat) ***/oooo

__

15.30/ 18, 20.30 .

ŚWIT D. SALA (os. Teatralne 10):
Kochaj albo rzuć (poi. b.o .) **/ooco
— 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M. SALA

(os. Teatralne 10): Policja dziękuje
(Wl. 18 lat) ***/°oo — 15, 17.15, 19.30.
ŚWIATOWID D. SALA (os. Na

Skarpie 7): Joe Kidd (USA 15
lat) **/oooo — 16. 18, 20. ŚWIA­
TOWID M. SALA (os. Na Skar­
pie 7): Zrozumiałeś, gratuluję!
(ZSRR b.o,') */oo —< 15, 17, 19. TĘ­
CZA (Praska 27): Smarkacz na

boisku (szw. b.o .) **'/ooo — 17, 19.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Powrót Robin Hooda (ang. 12

lat) ***/°o — 10, 12.15. Bra­
wurowe porwanie (USA 18 lat)
**/oooo

___ 15.45,. 18, 20.15, UGOREK

(os. Ugorek); Jeremy (USA 12 lat)
♦**/ooo — 17, 19, WANDA (Waryń­
skiego 5): Ostatni pociąg z Gun
Hill (USA 15 lat) ***/odo

__ 15.45,
18, 20.15. WARSZAWA (Stradom
15): W mroku nocy (USA 18 lat)

— 10, 12.15. Kochaj .albo rzuć

(poi. b.o.) **/oooo
__ 15.30, 18, 20.15.

WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1) : Miłość
Adeli H. (fr. 15 lat) — 10,
12.15. Kochaj albo rzuć (poi. b.o .)
**/ooo3 — 15.30, 18, 20.30. WRZOS

(Zamojskiego 50): Dekada strachu

(fr. 18 lat) */°° — 15.45, 18, 20.15.
WISŁA (Gazowa 25): Gehenna

(poi. 12 lat) — 11,. 18, 20. Podróż
kota w butach (jap. b .o.) **/ooo —

16. ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): Ryzykant (USA 15 lat) —

16, 18; 20.
GDÓW — Promyk: Piętaszek i

Robinson (ang. 12 lat) — 19,
KRZESZOWICE — Nowości: Spot­
kanie (ang. 15 lat) */°o — 16, 18,
20, MYŚLENICE — Wisła: Brawu­
rowe porwanie (USA 18 lat) **/oooo
— 15.30, 17.45, 20, NIEPOŁOMICE —

Bajka; Con amore (poi. 12 lat)
*/©ooo — 17, 19, PROSZOWICE —

Syrenka; Żeglarz znad Dunaju
(węg. b.o.) */°® — 19, SŁOMNIKI
— Czar: Gdzie woda czysta 1 tęa-
wa

' zielona (poi. 15 lat) ****/°°
— 16.30, 19, SKAWINA — Junak:

Dyl Sowizdrzał (NRD 15 lat) **/°°°
— 18, 20, WIELICZKA — Górnik:
Nie unikniesz przeznaczenia (fr,
15 lat) */o®o — 14.45, 17, 19.15.

WYSTAWY

ZYG-
PODZIEM1A

WOJCIECHA:
Rynku kra-
WIEZA RA-

WAWEL — KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE: (10—15), SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA: (nie­
czynne), Wystawa — „WAWEL
ZAGINIONY: (nieczynne), GROBY
KRÓLEWSKIE — DZWON
MUNTA: (9—13.30),
KOŚCIOŁA SW.

(Rynek GL) Dzieje
kbwskiego: (9—16),
TUSZOWA: (Rynek Gł.): (9—15),
GALERIA MALARSTWA — SU­
KIENNICE: (nieczynne), DOM JA­
NA MATEJKI (Floriańska 41): O-

brazy, rysunki, zbiory artystycz­
ne i pamiątki po Janie Matejce:
(10—16), sale wystawowe na III p.
(niecz.), KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 9): Pol­
skie malarstwo i rzeźba do 1765 ro­
ku (12—18, wst. wolny), NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): (niecz.),
MUZEUM CZARTORYSKICH (Pi­
larska 8): Wyst. arcydzieł ze zbio­
rów Czartoryskich (10—16), MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1) :

Polska kultura ludowa (nieczyn­
ny), MUZEUM HISTOK., Jana
12): Kolekcja militariów I zega­
rów (9—15), FRANCISZKAŃSKA
4: Wystawa — BRACTWO KUS­
KOWIE: (10—13, wst. wolny). GA­
LERIA ODDZIAŁU TEATRALN.

• (Szpitalna 21): Wystawa scenograf.
I i malar. Anny DROZD: (10—10),

KRZYSZTÓFORY (Rynek Gl. 35):
| (niecz.), MUZ. ARCHEOLOGICZ-

; NE (Poselska 3): Starożytna E-
| mona, Archeologiczne skarby Lju-
I bijany (Jugosławia): (14—18),
i MUZ. GEOLOG. (Senacka 3): Świat
| zwierząt 1 roślin epok ubiegłych

oraz zbiór skał i minerałów:

(niecz.), MUZ. LENINA (Topolowa
3) : Wyst. stała — LENIN W POL­
SCE, (9—18), MUZEUM
DEJ POLSKI

(Tetmajera 28):
podkrakowskiej:

W

MŁO-
„RYDLÓWKA”

Folklor wsi

(11—14), MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKALE
(ojców) : (12—18), MUZEUM

PRZYRODNICZE (Sławkowska 17)
Fauna epoki lodowcowej — zwie­
rzęta egzotyczne, ptaki 1 owady:
(niecz.), MUZEUM LOTNICTWA I
ASTRONAUTYKI (al. Planu 6-let-

niego, 17); (10—14), MUZEUM ZUP

KRAKOWSKICH W WIELICZ­
CE: (7—18), GALERIA KTF (Bo­
haterów Stalingradu 13): Wystawa
VENUS: (9—21), GALERIA BWA
(pl. , Szczepański 3a): (11—18), PA­
ŁAC SZTUKI (pl. Szczepański 4):
Malarstwo Jana LEBENSTEINA:

(10—17), SALON TPSP (N. Hutą,
(11—18), GALERIA

(Bracka 2): Naj-
roku 1976; (11—

-DESA (Jana 3):
— Tkanina, ma-

al. Róż 3):
„B” DESA

lepsza grafika
19), GALERIA
B. KWIECIEŃ
larstwo (11—19), GALERIA DESA

(N. Huta, os. Kościuszkowskie 5):
(11—19), GALERIA ZPAP (Floriań­
ska 34): Biżuteria J. BOŻKA (10—
13), GALERIA ZPAF (Anny 3):
Wystawa A. MACIJAUSKASA:
(10—18), GALERIA PRYZMAT

(Łobzowska 6): (10—18), GALERIA
SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ
larska 8—10): (11—19),
MPiK (Mały Rynek 4):

(Sto-
KLUB

(10—21),
KLUB MPiK (N. Huta, pl. Cen­
tralny): Wystawa rysunku lawo-

18.40 KRONIKA (Kr.)
19.00 Dobranoc dla najmł. i’

progr. dla młodz. (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Wtorek melomana
21.20 24 godziny (kol.)
21.40 Mam pomysł (kol.)
22.00 Nie ma nic lepszego od

złej pogody — film fab. frod.
bułg.

24.00 Wakacje z językiem
rosyjskim — ode. 13 (kol.)

wanego Juliana KAMINsKIEGO:

(10—20), GALERIA „STU” (al. Kra­
sińskiego 16/18): (niecz.), KDK

„POD BARANAMI” (Rynek Gl.

27): Wyroby z wikliny i słomy
Zakł. Prod. Wikliniarskiej „Las”:
(nieczynne), JAMA MICHALIKA

(Floriańska 45): KAWIARNIA:
Malarstwo Piotra KOŁODZIEJ­
CZYKA: (10—23).

MYŚLENICE — BWA — GALE­
RIA (3 Maja); Grafika S. DAM­
SKIEGO: (9—14), DOM GRECKI

(Sobieskiego 3): Sztuka ludowa w

fotografii J. SWIDERSKIEGO, 150
lat portretu polskiego: (10—14).

ZOO (Lasek Wolski 9—19).
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—20.
Salon gier sport.-zręczn., Mogil­

ska 76 (11—20), Pstrdwskiego 12:

(10—21).
Salon automat. sport. -zręczn.

PASAŻ BIELAKA (9—22).
Plac zabaw, ul. Krakowska 25

11—20.

SZPITALE fh
OrŹURNE. V

CHIRURGICZNY: Kopernika fl,
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, OKULISTYCZNY; witkowlce.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: teł. 378-80 (8—22), tel.

240-93 (22—8).
DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.

Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-86 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 6o(N.
Huta, os. Jagiellońskie bl. 1) —

tel. 469-13 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­

la 24) - tel. 721-35 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra­

sickiego Boczna 2) — teł. 618-53

(18—22).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA < W MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) — (15—20).

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym I zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg. rejonizacji).

POGOTOWIE *

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania 1 przewozy — 238-33,
informacja — 205-11, Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgórski
2, 625-50, Lotnisko Balice 190-29, N.
Huta 422-22, Krzeszowice 9,
23, Jerzmanowice 48, Proszowice 9,

Myślenice 999, Skawina 9, Wielicz­
ka 9. 233-54.

POGOTOWIE WODNE MO —

tel. 620-93 czynne całą dobę.

Rynek Gl. 42, pl. Wolności i,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Centrum A.
MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 214-23.
SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250.

OŚRODEK INFORM, USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA" (Flo­
riańska 20) — teł. 271-30, 223-99

(7-18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ: 107-65 (czynny 8—15).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, teł. 260-91, 204-71 (8—20).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30, tel.

295-78, 225-66.

towarzystwo Świadomego
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) — tel. 278-08 (16—22).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA (pl. Wiosny Ludów

USC): (16—19).
TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(8-18).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny cala

dobę).
INFORMACJA KULTURALNA:

(Rynek Gł. 27 pok. 144), tel. 244 -02

(11-18).
POMOC DROGOWA: tel. 755-75,

740-92 czynna w godz. 7—22, tel.
144-68, czynna w godz. 7—15.

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYTU”, al. 29 : Listopada
90. telefon 160-44, czynne 6—22.

INFORMACJA AKCJI „W” :

606-80 czynna (8—17).
INFORMACJA TOKSYKOLO­

GICZNA (Kopernika 26) tel. 199-99

(wył. dla pracowników Służby
Zdrowia).

RADIO m

PROGRAM X
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 5.00, 6.00, 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 16.00,
19.00. 23.00

10.00 Lato z Radiem d.c. 11 .45 Tu
Radio kierowców. 11 .53 ’ Kom. o

stanie wód. 12.25 Z musicalowej
sceny. 12 .45 Roln. kwadrans. 13.00
U przyjaciół. 13.05 Popularne mi­
niatury muz. 13.15 Produkujemy,
sprzedajemy, kupujemy. 13.30
Przeb." film. 13.55 Aktualności kul­
turalne. 14.00 Studio „Gama” 14.20
Studio Relaks. 14 .25 Studio „Ga­
ma” d. c . 15.00 Wiadomości. 15.05
List z Polski. 15.10 Studio „Gama”
— d. c. I6.00—18.25 — Tu Jedynka.

17.30 Radlokurier — aud. lnfew
studia młodych (do 18.00), 18.25 Tu
Radio kierowców. 18.33 Przeb.,
przeb., przeb. 19.15 Kiermasz po),
sklej pios. 19.40 Znane tematy Cole
Portera. 20.05 Z albumu przebojów,
20.25 Wlecz. Konc. Życzeń Miłośni*
ków Muz. Poważnej. 21 .05 Olimpij.
ski alert młodzieży — Moskwa 63,
21.25 Kom.' Tot. Sport. 21 .28 Mis*
trzowle nastr. 22.20 Tu Radio kie­
rowców. 22.23 Gra M, Kosz. 22 .3#
Biuro listów odpowiada. 22 .40 Przy­
pominamy B. Lee. 23.00 Minąj
dzień. 23.12 Wiad. sport. 23.15 „Jan,
session” — aud. R. Waschki.

PROGRAM II
na fali 249 m

oraz 67,67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.4%
21.30, 23.30.

6.35 Gimnastyka. 6 .45 Pogodę
(Kr.). 6.46 Co słychać (Kr.). 7.14
Małe muzykowanie. 7 .35 Aud. pu­
blicystyczna. 7.45 Infor. o progr;
PR i TV. 7.50 Miniatury H. Wie­
niawskiego — gra skrzypek K. AJ
Kulka. 8.00 Tu Jedynka. 9 .30 Tańce

Kurpiów. 9 .40 „Wesołe lato” — aud.1
slow.-muz. pt. „Czy to czary" —.

aud. dla przedszkoli i dziecińeów

wiejsk. 10.00 Kto się z czego śmie­
je. 10.30 N. Paganini — „I Palpiti**
— wariacje op. 13 na temat ,,D)
tanti palpiti” z opery „Tancred*
Rossiniego. 10.40 Mój dom, moje
osiedle, 11.00 „Wakacje melomana’*
— W. A. Mozart — Sonata forte­
pianowa C-dur. 11.35 Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK. 11,40 Od
Tatr do Bałtyku. 11 .55 Kom. o sta­
nie wód. 12 .25 „Kamienny wianek”
— frag. opow. F . Knorre. 12.45

Rytmy 1 mel. świata. 13.20 „Wroc­
ławskie Skowronki Radiowe”. 13.35
Ze wsi i o wsi. 13.50 Żołnierski
konc. życzeń. 14.10 A. vivaldi
Konc. na flet 1 ork. smyczkową-
14.25 Tu Radio Moskwa, u.45 Nowe

nagr. rad. 15.30 Radioferie. 16.n>
Podróże muz. po kraju. 17.00 „Ca
Piszą o muzyce” — aud. J. Grzy­
bowskiego. 17 .20 „Dzieje grzechu
literackiego” mag. w opr. T . Ku­
delskiej. 18.00 „Na każde pytanię
odpowiedź” _ mag. muz. A. Chlof

peckiego i A. Jujld. 18.30 Echg
dnia. 18.40 Urządzanie ziemi. 19.(M
Konc. wiecz. — w progr. muzyki
kompoz. czeskich. 20.00 Reklamę
20.10 Katalog wyd. 20.15 Problemj
kultury fizycznej. 20.25 Arcydzieł!
kameralistyki. 21.15 Arie z opel
Wagnera i Verdiego„śplewa L. Ry,
sanek — sopran. 21.40 Koresp. 3

zagr. 21 .45 Wiad. sport. 21.50 Konj
Tot. Sport, 21.52 Gra trio Count,
Basiego. 22 .00 Rad. Tygod. Kultui

ralny. 22.40 Muz. polska XX w

23.35 Co słychać w święcie. 23.44
Wiedeńskie nagr. kantat J. S. Baj
cha.

PROGRAM IH ]
na UKF 67,94 MHz i 66,89 MHg

5.00, 6.00 STAN POGODY I WIAD,
12.25 Za kierownicą. 13.00 Powtór­
ka z rozrywki. 13.50 „Powieść tea­
tralna” — pow. M. Bułhakowa,
14.00 Lato w Filharmonii. 15.05
Przeb. spółki Wars — Szlachter.
15.30 1:1 — 0 sporcie rozm. B. To­
maszewski 1 S. Wysocki. 15.45
„Ptasi koncert” Donovana. 16.M
Jam session pod gruszą (opr. j;
Borkowski). 16.20 Genealogia stan­
dardu — aud. M . Gaszyńskiego.'
17.05 Muz. poczta UKF — prow. D.
Michalski. 17.40 Człowiek Heming-
wayowski — rep. L. Kurka. 18:09

Muzykobranie. 18.30 Polityka dla

wszystkich, 13.45 Blues wczoraj i
dziś — aud. M. Jurkowskiej. 19.15

Książka tygod. — Jean Piaget —

„Dokąd zmierza edukacja”. 19.15

Opera tygodnia: C. Monteverdl

„Koronacja Poppei" (opr. E. Ob-
niska). 19.50 „Lalka na łańcuchu”
— pow. A . McLeana. 20.00 Mini-
max — czyli minimum słów, mak­
simum muzyki — aud. P. Kaczko­
wskiego. 20.40 Debiuty prozator­
skie — 76 — aud. R. Długoborskle-
go. 21.O5 Wielki pianista Wł. Horo­
witz — „Koncert Cesarski” Beet-

hoyena z Reinerem — aud. J. We­
bera. 21 .50 Leśmiana śpiewa M.
Umer. 22 .00 Fakty dnia. 22 .08 Gwia­
zda siedmiu wieczorów — zespól
Procol Harum. 22.15 Co wieczór

pow., w wyd. dźwięk. — J. Iwasz­
kiewicza „Stawa i chwała”. 22.45
Norwida śpiewa ęz. Niemen. 23.05

Liryki Mihaia Eminescu (1). 23.05
Czas relaksu (opr. G. Wasowski).
23.45 Program na środę. 23.50 N«
dobranoc gra 1 śpiewa Stevie
Wonder.

PROGRAM IV

x Krakowa na UKF 68,75 MHs
DZIENNIKI: 8.00, 9.00, 10.00,

12.00, 16.40.
6.00 Muzyka-poranna. 16.15 Na»i

soliści — nasze zesp. 6.45 Pogody
(Kr.). 5.46 Co słychać (Kr.). 6 .55

Progr. dnia (Kr.). 7 .00 Warto po­
słuchać, trzeba zobaczyć — aud. w

opr. J. Zycha (Kr.). 7 .05 Muz.
dzień dobry (Kr.) . 7.19 Radio-rekl.

(Kr.) . 7.29 Rozm. z J. Nowickim.
Aud. C . Słupka (Kr.), 7.39 Kom. o

pogodzie (Kr.). 7.40 W lud. ryt­
mach — Mazowsze. 8.10 Nie tylko
dla słuchaczy w mundurach —

Walka ideologiczna w dobie od­
prężenia — aud. L. Krasuckiego i
J. Tarnackiego. 8.35 Olsztyński
konc. rozr. 12.05 Uśmiech to zdro­
wie — aud. w opr. B. Tomasie­
wicz (Kr.), 12.25 Muz. porachunki
— A. Sikorowski — G . Glitter

(Kr.). 12.40 „W Puszczy Nlepolo-
mickiej” — aud. w oprać. L . Woj­
tasik (Kr.) . 13.OO Czy znasz swoje
prawo? 13.15 — Muz. abecadło.
13.50 Wakacje na własny rachunek
— aud. dla młodzieży. 14 .25 Znaki
czasu — „Prince Charmant i Wiel­
ka Dama”. 15.00 „Ecce homo” —

mag. lit. I. Heppen I T. Kalińskiej.
15.30 „Matysiakowie”. 16.05 J. S.
Bach — Iirkońc. Brandenburski
G-dur. 16.20 Wszechnica rodzinna,
16.50 Piękne głosy — śpiewa Ada
Sari (Kr.). 17.10 Nasz punkt widze­
nia — w opr. M. Lovella (Kr.).
17.25 Zmienne rytmy (Kr.). 17.45

Wyd. Lit. proponuje — aud. w 0-

prac. K. Szlagi (Kr.). 18.00 Z muz.

szuflady — aud. w opr. A. Mleczki

(Kr.). 18.24 Pogoda (Kr.). 13.35
Rozm. o sprawach roln. — aud. A.

Zalewskiego. 18.40 Sztuka wczoraj 1
dziś „Piętno kataklizmów” —

współczesna rzeźba — aud. M. Bal-
Iod. 19.00 Siła wód 1 klimatu —

Kołobrzeg. Świnoujście — aud. W .

Kaczmarczyka. 19.15 39 lek. jęz. ro­
syjskiego. 19.30 Dzieła G. Mahlera
— aud. B . Pocieja (STEREO) (Kr.).
21.13 Utw. Webera, Berga. 21.30 R.
Kubelik interpr. symf. L. van Bee-
thovena. 22 .15 W świecie humani­
styki. 22 .35 Impresje jazzowe —

aud. A. Zarębskiego.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia 1 TV

_ Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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